
P IERWSZOMAJOWE manifestacje 
tegoroczne odbędą się w sytuacji, 
kiedy na całym świecie nastąpił dał 
szy ogromny wzrost sił pokoju, kie­
dy kronika wydarzeń międzynarodo­
wych zanotowała wiele niezwykłe 

ważnych sukcesów światowego ruchu po­
koju w walce przeciwko siłom wojny.

Pochody pierwszomajowe przeciągną uli­
cami naszych miast i wsi w chwili, gdy 
ratyfikacja układów paryskich daje broń 
do ręki militarystnm zachodnio-niemiec- 
kim, a w krajach imperialistycznych 
wzmaga się gorączka zbrojeniowa.

Jaki będzie nasz wkład w walkę prze-' 
ciwko siłom wojny? Czego musimy do­
konać, aby jeszcze bardziej wzrósł udział 
naszego kraju w walce o zachowanie po­
koju?

Odpowiedź na to pytanie dają opubliko­
wane hasła Komitetu Centralnego PZPR. 
Hasła te dają wyraz braterskiej solidar­
ności całego naszego narodu z milionami 
ludzi na świecie, którzy razem z nami 
mówią: Precz z układami paryskimi, 
wskrzeszającymi zaborczy militaryzm nie­
miecki! Żądamy pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego i zapewnienia zhio 
rowego bezpieczeństwa w Europie! Żąda­
my zakazu produkcji i użycia broni ato­
mowej, wodorowej i innych środków ma­
sowej zagłady! Żądamy powszechnej re­
dukcji zbrojeń!

Oto nasz program walki o zachowanie 
pokoju. Oto glos kraju boleśnie doświad­
czonego w latach ostatniej wojny świato­
wej. Kraju, który jako jeden z pierwszych 
padł ofiarą agresji hitlerowskiej I poznał 
wszystko to, co niesie ze sobą wojna.

Co jest gwarancją skutecznej realizacji 
tego programu walki o pokój? Co pezw'a!a 
nam stwierdzić z optymizmem w jednym 
z haseł, że „siły pokoju są mocniejsze od 
sił wojny“ , żc„ wspólnym wysiłkiem na­
rody zdołają okiełznać zbrodniarzy wojen­
nych i utrwalić pokój świata“?

W odpowiedzi zatrzymajmy się nad jed­
nym tylko wielkim wydarzeniem jslatnicb 
dni na arenie międzynarodowej. W Ban- 
dungu zakończyła swe obrady konferencja 
29 krajów Azji i Afryki, zamieszkałych przez 
1.400.000.000 ludzi, a więc przez ponad 
połowTę ludzkości. Przedstawiciele ponad 
połowy ludzkości wypowiedzieli się za 
takimi hasłami, jak zakaz broni atomowej 
i wodorowej, wymiana gospodarcza i kul­
turalna, pokojowa współpraca wszystkich 
państw niezależnie od ich systemów poli­
tyczno-społecznych. Świadomość tego, że 
razem z nami są miliony ludzi na całym 
świecie pozwala nam z optymizmem spoj­
rzeć w przyszłość.

Siła światowego ruchu obrońców pokoju 
poparta jest przez wielką siłę materialną 
krajów obozu pokoju i socjalizmu. Hasła 
KC PZPR przypominają nam wszystkim, 
że jesteśmy silni siłą tego obozu, że jeste­
śmy jedną z brygad szturmowych wal­
czącej ludzkości. W braterskich pozdrowić 
niach dla narodów Związku Radzieckiego, 
Chin Ludowych i wszystkich krajów de­
mokracji ludowej odczytujemy na nowo 
prawdę, o której mówił towarzysz Chrusz­
czów w swym przemówieniu, wygłoszo­
nym z okazji 10 rocznicy układu polsko- 
radzieckiego o przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy powojennej:

„Choćby kapitaliści i ich rządy nie wia­
domo jak pragnęli zniszczenia obozu so­
cjalistycznego — nie leży to w ich mocy. 
Obóz socjalizmu nieustannie rośnie i u- 
macnia się, tak jak rozwija się i umacnia 
wszystko, co młode, zdrowe i postępowe. 
Maio znajdzie się dziś takich szaleńców, 
którzy na serio uwierzyliby w możliwość 
cofnięcia biegu rozwoju historycznego“.

Hasła walki o pokój na świecie są w 
naszym kraju nierozerwalnie związane 
z hasłami wzywającymi do walki o potęgę 
naszej Ojczyzny, o dobrobyt wszystkich 
łudzi pracy w Polsce. Wspólność Interesów 
i celów naszego narodu z interesami ł ce­
lami wszystkich narodów znajduje wyraz 
w haśle:

„Robotnicy, chłopi, Inteligencjo pracu­
jąca! Odpowiedzmy na zakusy wrogów 
pokoju wzmożeniem siły gospodarczej I 
obronnej naszego narodu, umocnieniem 
jedności obozu pokoju, wzmożeniem walki 
o pokój, przeciw wojnie“.

Któż z nas nie odpowie na to wezwanie? 
Kogo z nas może zabraknąć wśród bojo­
wników tej wielkiej sprawy?

Idzie o dalszy wzrost siły naszego kraju,

idzie o wzrost dobrobytu każdego z nas. 
Nasze 1-majowc święto poprzedziła uchwa 
ła KC PZPR i Rady Ministrów o nowej 
obniżce cen, która umożliwiła ludności 
pracującej miast i wsi zaoszczędzenie 
czterech miliardów złotych w stosunku 
rocznym. „Na zrealizowaną przez partię 
i rząd obniżkę cen — głosi jedno z haseł
— odpowiemy wzmożoną walką o wzrost 
wydajności pracy, o obniżkę kosztów włas 
nych. Wykonajmy z honorem zadania 
ostatniego roku Planu Sześcioletniego w 
imię pomnożenia materialnych i kultural­
nych sił kraju, wzmocnienia obronności

• naszej Ojczyzny“.
Partia wskazuje drogę budowy Polski 

rosnącego dobrobytu i kultury. I partia 
zwraca się z gorącym apelem do każdego 
z nas. Do pracowników największego 
dzieła naszej Sześciolatki — Huty imienia 
Lenina i innych hut — aby wykonali z 
honorem powierzone im zadania, aby dali 
krajowi więcej żelaza, stali i metali ko­
lorowych. Do metalowców, aby produko­
wali więcej maszyn dla przemysłu, rol­
nictwa i transportu. Do włókniarzy, aby 
wytwarzali więcej dobrych i pięknych 
tkanin dla ludzi pracy. Do chłopów pra­
cujących, aby wytwarzali więcej zboża, 
aby rozwijali hodowlę. Do młodzieży, aby 
stawała na najtrudniejszych odcinkach 
naszego budownictwa socjalistycznego, aby 
była w pierwszych szeregach walki o roz­
wój naszego przemysłu, o socjalistyczną 
przebudowę wsi. Do wszystkich tych, 
którym bliskie jest hasło: „Niech żyje i 
rozkwita nasza Ojczyzna — Polska Rzecz­
pospolita Ludowa!"

Do wszystkich patriotów zwraca się dziś 
partia. Przyśpieszyć wzrost dobrobytu i 
kultury mas pracujących, zapewnić wy­
konanie zadań na wszystkich odcinkach 
budownictwa socjalistycznego można tylko 
wtedy, gdy w pracy nad ich urzeczywist­
nieniem będzie brał udział cały naród, 
gdy aktywność i twórczą energię przeja­
wiać będą najszersze masy robotników, 
inżynierów, techników. Szczególnie ważne 
zadania przypadają chiopom pracującym, 
którzy wysiłkiem swym muszą znacznie 
podnieść produkcję rolną, nadmiernie po­
zostającą w tyle za rozwojem przemysłu, 
którzy wykorzystując pomoc państwa mu­
szą zapewnić ludności pracującej coraz 
więcej produktów, a przemysłowi — su­
rowców. Zadania, jakie przed nami stoją 
wykonać będzie można tylko wtedy, jeśli 
każdy z nas odpowie na wezwanie partii 
żarliwym, twórczym wysiłkiem swoich 
rąk, swego umysłu.

Zadanie nasze spełnimy, jeśli z całą 
stanowczością zwalczać będziemy brako­
robów i marnotrawców, kacyków i biuro­
kratów, jeśli demaskować będziemy szkód 
ników i plotkarzy. Zadania nasze spełni­
my, jeśli, jak do tego nawołuje nas par­
tia, rozwijać będziemy krytykę i samo­
krytykę — „oręż mas pracujących w u- 
macnianiu demokratycznej władzy ludo­
wej — w budownictwie socjalizmu".

Hasła Komitetu Centralnego PZPR ze­
spalają i jednoczą cały nasz naród. „Niech 
żyje i krzepnie Front Narodowy w walce 
o pokój i rozkwit naszej Ojczyzny — Pol­
ski Ludowej“ — hasło to bliskie jest każ­
demu z nas. O jedności naszego narodu 
w walce o pokój i o zapewnienie bezpie­
czeństwa naszego kraju świadczy wielkie 
wydarzenie ostatnich dni — przebieg kam 
panii zbierania podpisów pod Apelem 
Wiedeńskim Światowej Rady Pokoju. W 
liczbie około 20 milionów podpisów, zło­
żonych przez nas pod Apelem Wiedeńskim, 
znalazło wyraz wielkie umiłowanie przez 
ludzi pracy tego wszystkiego, co pod prze­
wodem partii tworzą swym codziennym 
trudem, tego wszystkiego, co się w na­
szym kraju dzieje, oraz głęboka troska
0 to, aby dzieło ich rąk nie stało się przed 
miotem nowych zniszczeń. Na hasła KC 
PZPR odpowiemy jeszcze większym sku­
pieniem swych szeregów wokół naszej 
partii i jej kierownictwa. Jeszcze donoś­
niej rozlegnie się nasz okrzyk w dniu
1 Maja:

„Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna
— Polska Rzeczpospolita Ludowa!“

„Niech żyje Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza — awangarda klasy robotni­
czej, przewodniczka narodu w walce o 
rozkwit Ojczyzny, o socjalizm!“

„Pod sztandarami Marksa-Engelsa-Le- 
nina-Stalina naprzód do nowych zwy­
cięstw!“

Gdańskie zespoły artystyczne
wezmą udział

w eliminacjach centralnych
Zakończony został na Wy 

brzeżu okres przygotowaw­
czy robotniczych zespołów 
muzyki, pieśni i tańca, recy 
tatorów i zespołów teatral­
nych, biorących udział w. 
Konkursie Dziesięciolecia i 
imprezach poprzedzających 
V Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów.

W tych dniach odbyło się 
ostatnie posiedzenie komisji 
artystycznej, która ustaliła 
listę zespołów robotniczych 
z województwa gdańskiego, 
które wyjadą na eliminacje 
centralne do Warszawy.

W frupie chórów miesza­
nych wyróżnienie to spotka: 
Chór Stoczni Gdańskiej, 
„Hartwiga“ z Gdyni, kaszub 
aki zespół z Kościerzyny i 
chór zjednoczenia śpiewacze­

go im. Karola Szymanow­
skiego.

W grupie chórów męskich 
do Warszawy wyjedzie gdyń 
ski chór „Echo“ .

Z orkiestr na eliminacje 
wyjadą obie orkiestry Stocz­
ni Gdańskiej — dęta i sym­
foniczna.

Z zespołów tanecznych do 
eliminacji centralnych zakwa 
lifikowano — zespól Prezy­
dium MRN Gdańsk i Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni. Zespół teatralny Cen 
trali Rybnej wyjedzie ze 
sztuką Moliera — „Chory z 
urojenia", a zespól teatralny 
sądu i prokuratury z Gdyni 
wystąpi z „Maturą" — Fodo 
ra. Życzymy powodzenia.
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JÓZEF
STARUSZKIEWICZ

mistrz budowy statku 
10.000 Odzn. Srebrn. 
Krzyżem Zasługi oraz 
Odm. Przód. Pracy

Załoga Gdańskich Zakładów Przemysłu Dziewiar­
skiego im. „ Obrońców Westerplatte“ w Oliwie pod­
jęła liczne zobowiązania 1-majowe, których realizacja 
przyniesie zakładowi 33.790 zł oszczędności. M. in. 
pracownice szwalni 1 potoku zobowiązały się wypro­
dukować ponad plan 360 sztuk bielizny dzianej I ga­
tunku, pracownice. 11 potoku w czynie 1-majowym 
wykonają 420 sztuk bielizny dzianej 1 gatunku

Na zdjęciu: Młodzieżowa przodownica pracy Ur­
szula Peichert, która w czynie 1-majowym pracuje 
bez braków i wykonuje 90 proc. dzianiny I gatunku.

Fot. Z. Kosycarz

Urszula Peichert
przodownica  

Czynu l -m a jo w e p

Spotkamy się
w pochodzie
pienuszomajoirym
— O mistrza Staruszki e- 

wicza wam chodzi? — Po­
śpiesznie przytaknąłem. 
Przygodny informator na­
potkany w korytarzu wska 
zał ręką na ostatnie po 
prawej stronie drzwi.

— Tam powinniście za­
stać prawie wszystkich. — 
Podziękowałem, nie pro­
sząc nawet o wyjaśnienie. 
Domyślałem się, że słowo 
„wszystkich“ oznaczało ca­
ły sztab budowy „dziesię- 
ciotysięcznika“. Taka oka­
zja nieczęsto może się 
zdarzyć.

W małym pokoiku rze­
czywiście zastałem całą 
czwórkę: jnż. Kasprzykow- 
skiego, mistrzów Starusz- 
kiewicza, Frańczaka i Róż 
niaka. Padający od same­
go rana śnieg z deszczem 
zahamował nieco pracę na 
statku. Zebrali się więc, 
aby omówić najważniejsze 
sprawy. O co może zapy­
tać dziennikarz ludzi ze 
sztabu budowy największe­
go z budowanych dotych­
czas w naszych stoczniach 
statków? Proszę o garść 
informacji o samym stat­
ku i o ostatnie meldunki 
z frontu budowy.

Zapewne myślicie, że o- 
trzymałem zwięzłą, rojącą 
się od technicznych okre­
śleń odpowiedź? Właśnie, 
że nie. Bo niespodziewa­
nie, w odpowiedzi na mo­
je jak najbardziej rzeczo­
we pytanie, roześmiał się 
jak najmniej rzeczowo, 
inż. Kasprzycki:

— Towarzyszu! O tym 
jaki będzie ten nasz dzie- 
sięciotysięcznik, każde pra­
wie dziecko w Gdańsku 
wam opowie. Wyobraźcie 
sobie, czekam przed kilku 
dniami na swoją kolejkę 
u fryzjera. Przeglądam ga­
zetę. jest zdjęcie ze stocz­
ni. Obok siedzi jegomość, 
taki niestary i niemło­
dy. Zagląda mi przez ra­
mię do gazety i nawiązuje 
rozmowę. O stoczni i dzie- 
sięciotysięczniku. I wiecie 
taką mi gadkę założył, 
ażem się rumienił. Tak się 
naszą robotą zachwycał. 
Mówię wam szczegóły tech 
niczne znał chyba ni« go­
rzej od« mm»...

„Sztab" dziesięciotysięcz- 
nika śmieje się. I jest w 
tym śmiechu nuta zado­
wolenia. Niechaj nikogo 
nie zmyli przekorny błysk 
w oczach, czy też ta odro­
bina przesady w żarcie. 
Ma ona bowiem osłonić to, 
co sercu najdroższe: poczu­
cie godności i dumy, że to

mistrz spawalniczy 
statku, kieruje pracą 

całej brygady
właśnie im powierzono 
dzieło, o którym wiedzą w 
Gdańsku nawet dzieci. Że 
to im przypadł ten zaszczyt 
budować największy dotąd 
polski statek.

— A ostatnie meldunki 
z budowy?

Mistrz Staruszkiewicz 
przekazuje mi ie. gdy ra­
zem udajemy się na po­
chylnię: Na dziesięcioty- 
sięczniku trwają obecnie 
intensywne prace przy 
montowaniu i spawaniu 
pokładów oraz poszycia. 
Kolos pochłonął już 850 
ton żelaza. Trzeba jeszcze 
tylko dołączyć jedną sekcję 
przy rufie, dwie na dzio­
bie — i cała dolna pła­
szczyzna statku będzie go­
towa. Wówczas ciężar ro­
bót przeniesie się na mon­
towanie górnych partii.

— A jak z zobowiąza­
niem? Dacie tych 110 prcc. 
planu kwietniowego? (tak 
brzmi zobowiązanie 1-rpa 
jowe zespołu Staruszkie- 
wicza).

(Dokońemmle na sir. M
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Na wartach
pierwszomajowych

Robotnicy W ybrzeża
meldujq o wykonaniu 

i podejmowaniu nowych
zobowiązań

p r o d u k c y j n y c h
Z wielu zakładów pracy na Wybrzeżu donoszą o 

wykonaniu zobowiązań produkcyjnych podjętych na 
cześć 1 Maja. Jednocześnie też napływają meldunki o 
podejmowaniu przez robotników nowych zobowiązań.

REKORDOWY REMONT 
TURBINY

Jak informuje nasz 
korespondent, Alojzy Dą­
browski, dział maszynowy 
Zespołu Elektrowni Gdyń­
skich wspólnie i brygadą 
warsztatów remontowych z 
Gdańska zobowiązał się dla 
uczczenia święta 1 Maja 
skrócić o 9 dni remont ka­
pitalny turbiny „Stal“ w 
F.L-12. Oba zespoły posta­
nowiły wykonać wszystkie 
prace bez przekroczenia za­
planowanych roboczogodżin 
i kosztów remontu.

Turbozespół, zgodnie z zo­
bowiązaniem miał być odda 
ny do eksploatacji w dniu 
22 bm. na tzw. szczyt wie­
czorny. Wykonanie zobowią­
zania miało przynieść naszej 
gospodarce 2.400 megawato- 
godzin oszczędności.

Tymczasem turbinę odda­
no do eksploatacji już w 
dniu 21 bm. Stało się to 
dzięki temu, że cała załoga, 
biorąca udział w remoncie, 
nie szczędziła wysiłków, by 
z honorem wykonać zobo­
wiązanie. Szczególnie wyróż­
nili się: mistrz turbinowy 
Tadeusz Bruski, który kiero­
wał remontem i Władysław 
Dąbrowski. (K)

PRODUKCJA
DODATKOWA WARTOŚCI 

PONAD 4 MLN ZŁ

ncwiono przyśpieszyć cztery 
wytopy stali o 1,5 godz. W 
efekcie uzyska się jeden do­
datkowy wytop. Brygada 
Karbowskiego z odlewni sta­
liwa stanęła na zagrożonych 
odcinkach produkcyjnych, po 
stanawiając -wykonać ponad 
plan do dnia 29 bm. 13 Ko­
twic. Jednocześnie wezwała 
ona załogę stalowni do za­
ciągania wart na zagrożo­
nych odcinkach robót. W na- 
rzędziowni wzorcarz Jan Ku 
lesża postanowił wykonać 
wszystkie noże dla TC-25 
bez braków, a tokarz Ta­
deusz Jarzębski postanowił 
stosować obróbkę nożem Ko- 
lesowa przy wykonywaniu 
frezów pałacowych.

W zakładach im. Wielkie­
go Proletariatu — jak pisze 
korespondent JAN KOSEC- 
KI — pierwsza podjęła war­
ty produkcyjne załoga wy­
działu produkcji wozów. Pra 
cownik tego wydziału Sta­
nisław Szostek wykona na 
frezarce poza podjętym zo­
bowiązaniem 20 szprych 
dziennie więcej niż przewi­
duje plan. Franciszek Cie­
chowski z tego wydziału pro 
aukować będzie 50 szprych 
dziennie ponad plan. Bry­
gada malarni w składzie: 
Domańska, Tesler, Malanów 
ska, Grochowska pomalują i 
zapokostują o jeden wóz 
dziennie więcej.

nr 3 Załoga tego odcinka do 
końca bm. zaoszczędzi 7 tys. 
sztuk cegły, 3 m3 desek oraz 
3 kg gwoździ. Wyróżniają 
się tu murarska brygada mło 
dzieżowa Jana Dietricha i 
ciesielska Stanisława Tarasz 
kiewicza.

Cenne zobowiązania Dn'”: ‘ 
to w Odcinku Budowlanym 
nr 6. M. in. załoga budowy 
przy ul. Szerokiej 29‘37 w ra 
mach warty 1-majowej zo­
bowiązała się przekroczyć 
zobowiązania długofalowe o 
2 proc. Równocześnie kie­
rownictwo budowy wraz z 
poszczególnymi brygadzista 
mi postanowiło podnieść wy 
dajność pracy brygad przez 
szerokie przegotowanie fron 
tu robót, co podniesie śred­
nie wykonanie normy z 246 
do 252 proc.

Na budowie „miasteczka 
akademickiego" we Wrzesz­
czu wartę 1-majową zaciąg­
nął zespół zbrojarski tow. 
Władysława Patałuchy, zobo 
wiązując się wykonać dodat 
kowD zbrojenia wieńców i 
podciągów płyt DMS. Dzięki 
temu zespół zbrojarski zao­
szczędzi 480 kg stali zbroje­
niowej i skróci czas wykona 
nia robót o 3 dni.

Brygada murarska tow. Ja 
na Karpowicza podejmując 
wartę postanowiła wykonać 
dodatkowo 32 m3 murów 
piwnicznych, zaoszczędza­
jąc jednocześnie 800 sztuk 
cegły.

Na odcinku budowlanym 
nr 2 brygada betoniarska 
tow. Bronisława Burdy zobo 
wiązała się na warcie 1-ma­
jowej wykonać betonowanie 
ław fundamentowych na 3 
dni przed terminem, zao­
szczędzając jednocześnie 1200 
kg cementu przez zastosowa 
nie gruzobetonu. (h)
■ i i i i t i i i i i i i i i i i i i t m i i i i i i i i i i i i i i i H i i i i i i i m i i m i i

1 30  kw ietn ia  br. I 
I o god zin ie  16 !
| odbędzie się [ 
f w sali teatru f
f „Wybrzeże” !

Pracownicy Zjednoczenia 
Przemysłu Mleczarskiego w 
Gdańsku meldują, że zreali­
zowali z .nadwyżką, bo w 
142,5 proc. podjęte na I kwar 
tał br. zobowiązanie, doty­
czące ponadplanowego sku­
pu mleka.

Z zakupionego dodatkowe 
mleka wyprodukowano po­
nadplanowa masę towarową, 
jak sery, masło i mleko spo­
żywcze ogólnej wartości 
4.623.574 zł.

Załoga obniżyła również w 
tym okresie koszty własne w 
znacznie wyższynf stopniu, 
niż było to zaplanowane, 
gdyż zamiast 300.000 zł osz­
czędności uzyskała 409.523 zł 
craz podniosła jakość masła, 
serów i kazeiny.

(K)
POD CZERWONYMI 
PROPORCAMI WART

PIERWSZOMAJOWYCH
Na stanowiskach roboczych 

w elbląskich zakładach prze­
mysłowych czerwienią się 
proporce wart 1-majowych.

Załoga Zakładów Mecha­
nicznych z zapałem przystą­
piła do zaciągania wart pro­
dukcyjnych. Już w pierw­
szych dniach zaciągnięto 145 
wart indywidualnych i 127 
zespołowych.

W odlewni żeliwa brygada 
Zacharka wykona komplet 7 
rdzeni do pompy dla TC-25, i 
brygada Kulwickiego wypro- /  
dukuje dodatkowo jedną ) 
beczkę do chemii, brygada i  
Kmiecika odda ‘pięć płyt pod / 
wlewnice dla stalowni, a for ) 
mierz Błaszczyński wykona  ̂
dodatkowo dwa detale do ( 
TC-25. >

Piękne zobowiązanie pod- \ 
jęła załoga pieców. Zaciąga-1 
jąc warty piodufecyja« mosta

Z poszczególnych budów 
ZBM Gdańsk zgłoszono już 
186 meldunków o zaciągnię­
ciu 1-majowych Wart. Jako 
jedna z pierwszych stanęła 
na wartach 1-majowych za­
łoga Odcinka Budowlanego

I Akademia j 
| 1-majewa (
Tin 11111 mmi 111111 mu 1111111 im tmmmimmiT

Dnieprogres

Tama Dnieprowskiej Elektrowni Wodnej im. Lenina
Fot. — CAF
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Akrobatyka wyborcza

i g l o s  n a r o d u
francuskiego

„Komuniści są najsilniej­
si* samodzielną partią Fran­
cji". Słowa te padiy ty «o ra 
zem nie z ust francuskiego 
działacza komunistycznego, 
lecz podała je w swym biu­
letynie reakcyjna amerykań­
ska agencja prasowa „Uni­
ted Press“. Nie zawsze bo­
wiem jest eens mówić na 
białe, że jest czarne, jeśli 
sprawa nie budzi żadnych 
wątpliwości. A ostatnie wy­
bory kantonalne we Francji 
dobitnie wykazały, że FPK 
— to pierwsza partia Fran­
cji.

Wyjaśnijmy 
wstępie, co to 
kantonalne?

Kanton — to francuska 
jednostka podziału admini­
stracyjnego, utworzona w 
1789 roku. W rejonach rol­
niczych kanton obejmuje kil 
ka wsi lub osiedli. Duże mia 
sta dzielą się na kilka kan­
tonów. Liczba ludności w po 
szczególnych kantonach jest 
bardzo różna. Niektóre z 
nich liczą do 1,5 tys. miesz­
kańców, inne — wchodzące 
przeważnie w skład dużych

na 579 nawiązano na tej pod 
stawie współpracę między lo 
kalnymi organizacjami komu 
nistycznymi i socjalistyczny 
mi. W myśl wspólnie podję­
tych decyzji, wycofano kan­
dydatów jednej partii na 
rzecz drugiej, by w. ten spo 
sób uniknąć rozbicia głosów 
robotniczych. W niektórych 
kantonach doszło też do ta­
kiego porozumienia między 
komunistami i radykałami.

Przymierze wyborcze ko­
munistów i socjalistów wzbu 
dziło żywe zaniepokojenie 
kół reakcyjnych, i prasy bur- 

jednak na żuazyjnej, która wspominała 
są wybory o „refleksie frontu ludowe­

go". Tak np. „Monde“ pi­
sał: „Wydaje się, że koncep­
cja frontu ludowego wywie­
ra większy wpływ na atmo­
sferę obecnych wyborów, ani 
żeli poprzednim razem. Sy­
tuacja ta powstała niewątpli 
wie na skutek wspólnie pro­
wadzonej opozycji przeciwko 
„europejskiej wspólnocie ob­
ronnej“ i przeciwko układom 
paryskim“.

Widmo frontu ludowego 
niepokoi również „Combat1

CHINY i INDONEZJA
b ę d ą  nadal r o s w i i a i ?
sw q p rzy ja zn q  współpracę

w  oparciu o 5 zasad
pokojowego współistnienia

Wspólny komunikat 
premierów ChRL i Indonezji

Przeciw ko układom 
paryskim

Program
S P 1 >

ośrodków przemysłowych — który pisze: „...możliwość no 
sięgają 100 tys. i więcej. !ve8o frontu ludowego nie

W każdym kantonie wybie jest wykluczona i będzie ros 
ra się jednego radcę gene- ną® w miar<5 postępów odprę 
ralnego. Wybrani radcy ge- żenia międzynarodowego", 
neralni tworzą generalną ra 
dę departamentu, która zaj­
muje się zagadnieniami lo­
kalnego budżetu, służby 
zdrowia, komunikacji itd.
Trzeba dodać, że radcy gene 
ralni na równi z przedsta­
wicielami rad samorządo­
wych, wybierają członków 
Rady Republiki — wyższej 
izby francuskiego parlamen­
tu. Kadencja radców gene­
ralnych trwa 6 lat, przy 
czym co 3 lata wybiera się 
na nowo połowę z nich.

W ub. niedzielę odbyła się 
ostatnia (druga) tura tych 
wyborów, która przyniosła 
wielki sukces Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Zdo­
bycie przez komunistów 22,5 
proc. głosów, -a więc naj­
większej ilości w porówna­
niu z innymi partiami, jesz­
cze raz_ potwierdziło fakt, że 
FPK cieszy się we Francji 
olbrzymim autorytetem, że 
jest partią najpotężniejszą.
Świadczy to, że program 
FPK odpowiada interesom 
najszerszych mas narodu 
francuskiego.

Zdaje sobie z tego sprawę

Liberation" omawia wyni 
ki wyborów kantonalnych 
pod znamiennym tytułem: 
„Po sukcesach komunistów i 
socjalistów w wyborach kan 
tonalnych otwierają się 
przed frontem ludowym za­
chęcające perspektywy“. W 
artykule tym dziennik pisze: 
„Duch frontu ludowego 
istnieje i wystarczyło okazji, 
aby się ujawnił. Wybory wy 
kazały, że jedność partii le­
wicowych, którą zalecamy, 
jest nie tylko konieczna, lecz 
także nieunikniona. Szaleń­
cem byłby ten, kto nie 
chciałby tego dostrzec".

Prasa francuska ma rację. 
Ruch przeciwko układom wo 
jennym we Francji stale 
wzrasta. Żaden uczciwy 
Francuz, nie może się bo­
wiem pogodzić z faktem u- 
zbrajania Niemiec zachod­
nich, które znów zaczynają 
stanowić groźbę dla Francji 
i dla pokoju światowego.

W przededniu wyborów 
agencja Reutera pisała, że 
będą one okazją, „aby prze­
konać się, jaki polityczny 
wiatr wieje we Francji“. Wy

J. WACZYŃSKI

Niecodziennao f e r t a
dla b .  króla Egiptu
NOWY JORK PAP. Jak podaje 

agencja United Press, pewien 
kolumbijski przemysłowiec zwró 
cił się do eks-króla Egiptu, Fa- 
ruka z propozycją objęcia przez 
Faruka stanowiska dyrektora fa 
bryki naczyń kuchennych. W od 
powiedz! otrzymał list opatrzony 
królewską pieczęcią zawiadamia 
jący, że „Jego Królewska Mość 
rozpatrzy propozycję w f Jpo- 
wiednim czasie“ .

lud Francji j dlatego odda} n&i wyborów pokazały więc, 
on na komunistów tak ol- ‘ żs „wiatr polityczny" nie tyl 
brzymią ilość głosów — wię k° ” ie zmienił kierunku, ale 
cej niż w wyborach kanto- wieje coraz silniej. Jest to, 
nalnych w 1949 roku, a na- używając określeń agencji 
w-et więcej niż w wyborach Reutera, „wiatr polityki po- 
parlamentarnych 1951 roku. koju", a to żądanie wypowia 
Aie zdaje też sobie z tego ó-a przecież naród francuski 
sprawę francuska reakcja. I coraz głośniej.
.1 e.1. to interesom służy reak­
cyjna ordynacja wyborcza, 
obowiązująca we Francji.

Z komunikatu o wyborach 
kantonalnych dowiadujemy 
się, że mimo zdobycia naj­
większej liczby głosów, FPK 
otrzymała zaledwie 43 man­
daty na ogólną liczbę 1498.
Natomiast partia socjalistycz 
na (SFIO), która zdobyła o 
1.5 proc. mniej głosów niż 
FPK, otrzymała 279 manda­
tów, podczas gdy np. partia 
katolicka — MRP, zdobywa- 
jąc zaledwie 13,9 proc. gło­
sów, uzyskała aż 196 manda 
tów. Jak dochodzi do takie­
go oszukańczego podziału?

Sedno sprawy sprowadza 
się do istnienia takiej absur 
dalnej ordynacji wyborczej, 
zgodnie z którą — jak pisze 
paryski „Combat" — „w kan 
tonie wiejskim kandydat, 
który uzyskał 1.200 głosów 
może otrzymać mandat, na­
tomiast w kantonie miejskim 
przepada kandydat, który 
zdobył tylko 20 tys. głosów".
W rezultacie tego, według 
komunikatu francuskiego mi 
nisterstwa spraw wewnętrz­
nych, jeden komunistyczny 
radca generalny reprezentu­
je 57.247 wyborców, socjali­
styczny — 7.731, a radykal­
ny — 3.778, tj. piętnastokrot 
nie mniej.

Ale nie takie tylko wyniki 
wyborów są charakterystycz 
ne. Warto też zatrzymać się 
nad ich przebiegiem.

Bardzo znamienne w prze 
biegu obecnych wyborów by 
ło to. że w przededniu dru­
giej tury komuniści zapropo­
nowali socjalistom współpra 
cę na bazie programu mini­
mum, który obejmuje m. in; 
żądanie natychmiastowego 
podjęcia rokowań ze Związ­
kiem Radzieckim, rezygnacji 
z polityki „z pozycji siły“, 
żądanie kontrolowanej reduk 
cji zbrojeń oraz zakazu pro­
dukcji broni masowej zagła 
dy. Chociaż propozycja ta 
została odrzucona przez pra­
wicowe kierownictwo SFIO, 
to jednak w 130 okręgach

BERLIN PAP. Jak donosi 
radio Hamburg, odbyło się 
posiedzenie Socjaldemokra­
tycznej (SPD) Grupy Parla­
mentarnej Bundestagu. Na 
posiedzeniu tym deputowani 
socjaldemokratyczni uchwali 
ii program, którego linia 
działania wymierzona jest 
przeciw narzuconym Niemiec 
kiej Republice Federalnej 
układom paryskim.

Program ten składa się z 
trech następujących punk­
tów:

1) Przewodniczący SPD 
Ollenhauer powinien wysłać 
do kanclerza Adenauera list 
zawierający stwierdzenie, że 
układy paryskie, zamykają 
drogę do zjednoczenia Nie­
miec.

2) Kierownictwo SPD ma 
nawiązać kontakt z Wolną 
Partią Demokratyczną (FDP) 
i blokiem ogólnoniemieckim 
(obie te partie wchodzą w 
skład bońskiej koalicji rzą­
dowej — przyp. red.), ponie 
waż przedstawiciele tych par 
tii występują za przyłącze­
niem się Niemiec do grupy 
państw neutralnych, nie 
związanych ani z Zachodem, 
ani ze Wschodem.

3) SPD powinna się doma
gać nowej debaty w Bundes 
tagu nad problemem, sytu­
acji politycznej i układów pa 
ryskich. * %

* * *
Jak donoszą, Rada Senio­

rów Bundestagu odrzuciła 
propozycję deputowanych so 
cjaldemokratycznych w spra 
wie odbycia w przyszłym ty 
godniu debaty nad polityka 
zagraniczną Niemieckiej Re­
publiki Federalnej.

PEKIN PAP. Jak podaje Agencja Nowych Chin, 
dnia 28 bm. opublikowano w Dżakarcie następujący 
komunikat:

Po zakończeniu obrad kon 
ferencji krajów Azji i Afry­
ki premier Chińskiej Repu­
bliki Ludowej — Czou En- 
lai przybył do stolicy Repu­
bliki Indonezyjskiej Dżakar­
ty na zaproszenie rządu in­
donezyjskiego. Był on przez 
dwa dni gościem prezydenta 
Republiki Indonezyjskiej — 
Soekarno. W tym czasie pre 
mier Czou En-lai dokonał 
przyjacielskiej i szczerej wy 
miany poglądów na temat 
wspólnych problemów i 
spraw interesujących oba 
kraje — z prezydentem Soe-

litery i ducha oraz ułatwią 
wprowadzenie w życie jego 
postanowień.

4) Obaj premierzy oświad­
czają, że obrona suwerenno­
ści i integralności teryto­
rialnej jest naturalnym pra 
wem narodu każdego kraju. 
Wyrazili oni głęboką sympa­
tię i poparcie dla wysiłków 
obu krajów, zmierzających 
do zapewnienia swej suwe­
renności i integralności te­
rytorialnej.

5) Obaj premierzy mają 
nadzieję, że Chińska Repu­
blika Ludowa i Republika

Światowe 
Zgromadzenie 
S i ł  P o k o ju

odbędzie się 
w czerwcu b. r.
WIEDEŃ PAP. 27 bm. o- 

publikowan.y został następu­
jący komunikat przewodni­
czącego Światowej Rady Po 
koju, profesora Joliot-Curie:

Organizacje szeregu kra­
jów zwróciły się do Świato­
wej Rady Pokoju z prośba 
o odroczenie daty zgromadzę 
nia w Helsinkach, zwołanego 
na maj br. To samo życzenie 
wyraziły różni* osobistości 
pragnące wziąć udział w tym 
zgromadzeniu.

W tych warunkach posta­
nowiono, że Światowe Zgro­
madzenie Sil Pokoju odbę­
dzie się w Helsinkach w 
dniach 22 — 29 czerwca 
1955 r.

Krwawe walki 
w Saigonie

PEKIN PAP. Dnia 28 kwietnia 
i>r„ po krótkotrwałym rozejmie, 
rozgorzały krwawe walki między 
wojskami sekt religijnych a si 
łami Ngo Dinh Diema.

Walki rozpoczęty się na Jed 
nej z głównych arterii miasta w 
dzielnicy Cholon. Do zaciekłego 
starcia doszło na bulwarze Gal- 
lioniego. Oddział wojskowy sek­
ty Binh Xuyen opanował sie­
dzibę kapitanatu portu w Sai­
gonie. Ogniem moździerzy zosta 
la ostrzelana siedziba Ngo Dinh 
Diema. Oddziały sekt, dowodzo­
ne przez gen. Van Vlena, ata­
kują dyrekcję policji południo­
wego Wietnamu. W chińskiej 
dzielnicy miasta wybuchł olbrzy 
mi pożar. Jak donosi agencja 
AFP, setki domów stoją w pło­
mieniach.

Agencja AFP donosząc o wal­
kach w Saigonie określa ilość 
strat stron walczących, na pod» 
stawie dotychczasowych danych, 
na 120 zabitych i 309 rannych. 
Agencja podaje, że strony wal­
czące zawarły w godzinach wie­
czornych chwilowy rozejm, któ­
ry jednak, jak dotychczas, nie 
jest przestrzegany, ponieważ 
strzelanina na ulicach miasta 
trwa nadal.

R em ilitaryzacja  
N iem iec zach.

BERLIN PAP. Dziennik „A - 
bendpost“  donosi, że w boń- 
skich kolach rządzących dysku 
towany jest obecnie plan wy­
stawienia oddziałów „obrony 
krajowej“ (Heimatverteidigung) 
w sile 2 milionów ludzi. 
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karno, wiceprezydentem Hat Indonezyjska będą sobie wy 
ta, premierem Ali Sastroami datnie pomagać i współpra- 
dżojo, ministrem spraw za- c°wać w dziedzinie gospo- 
granicznych Sunarjo i inny- darczej i kulturalnej w opar 
mi mężami stanu Republiki cm 0 wzajemne pośzanowa- 
Indonezyjskiej. nie, równość i wzajemne ko

. . rzyści, Sądzą oni, że taka
w rezultacie wymiany po- wzajemna pomoc i współpra 

glądow premier Czou En-lai ca między obu krajami bę- 
x premier Ali Sastroamidżojo dzie równie korzystna dla 
złożyli następujące wspólne tych krajów, jak dla sprawy 
oświadczenie: ..................

1) Obaj premierzy potwier 
dzili pragnienie połączenia 
swych wysiłków w dążeniu 
do urzeczywistnienia wspól­
nych pragnień, które znala­
zły wyraz na konferencji 
krajów Azji 1 Afryki i w 
powziętej na niej deklaracji 
w sprawie światowego poko-

pokoju światowego.
6) Obaj premierzy uzgod­

nili, że Chińska Republika 
Ludowa i Republika Indone­
zyjska będą nadal ściśle 
współpracowały w celu po­
głębienia wzajemnego zrozu­
mienia i rozwinięcia przyjaz 
nych stosunków. Obaj pre­
mierzy są bardzo zadowolę

Delegacja
A u s t r i i

na konferencję
ambasadorów

WIEDEŃ PAP. Rząd au­
striacki ogłosił następujący 
komunikat:

Na konferencji ambasado­
rów, której obrady rozpoczy 
nają się 2 maja 1955 roku, 
Austrię będą reprezentowali: 
minister spraw Zagranicz­
nych Leopold Figi, wicemi­
nister spraw zagranicznych 
Bruno Kreisky oraz posłowie 
Joseph Schoener i Stephan 
Werosta.

ju i współpracy między na- ni z teg0> ze mieli okazję do
rodami.

2) Obaj premierzy, wyrazi I i 
zadowolenie z faktu, że Chi­
nŷ  i Indonezja współżyją po 
kojowo, jako dobrzy sąsiedzi 
w oparciu o zasady: wzajem 
nego poszanowania suweren­
ności i integralności teryto­
rialnej; nieagresji; wzajem-

epotkania się i wymiany po 
glądów. Wierzą oni, że przy­
czyni- się to do utrwalenia 
pokoju.

CZOU EN-LAI OPUŚCIŁ 
DŻAKARTĘ

PEKIN PAP. 28 kwietnia pre­
mier Czou En-lai opuścił Dża­
kartę. Na lotnisku żegnali go: 
premier Indonezji Sastroamidżo- 

nej nieingerencji W PiDrawv ®1 minister spraw zagranicz- 
, . J nych Sunarjo. członkowie rząduwewnętrzne; równości i wza 

jemnych korzyści. Przekona­
ni są oni głęboko, że przy­
jazne stosunki między obu 
krajami będą nadal rozwija­
ły się w oparciu o te zasa­
dy.

3) Premierzy obu krajów 
wyrazili zadowolenie z pod­
pisania „układu między Chiń 
ską Republiką Ludową i Re­
publiką Indonezyjską w spra 
wie podwójnego obywatel­
stwa“. Uważają oni, że jest 
to dobry przykład rozwiązy­
wania skomplikowanych i 
trudnych problemów między 
narodowych w drodze przy­
jaznych rokowań. Obaj pre­
mierzy oświadczają, że. po 
ratyfikowaniu tego układu 
będą ściśle przestrzegali jego

indonezyjskiego i przedstawicie 
le dyplomatyczni akredytowani 
w Dżakarcie.

Wybory
samorządowe
w Japonii
PEKIN PAP. Jak podaje 

rozgłośnia tokijska, w Japonii 
odbyły się wybory samorządo­
we. w wyborach tych partia 
liberalna zdobyła 624 mandaty, 
demokratyczna partia premie­
ra Hatojamy — 504 mandaty. 
Kandydaci bloku „niezależ­
nych“ uzyskali 653 mandaty.

Poważny sukces w wybo­
rach odniosły partie lewicowe, 
które uzyskały ogółem 500 
mandatów, tj. o 170 więcej niż 
w poprzednich wyborach. M. 
in, socjaliści lewicowi zwięk­
szyli swój stan posiadani* w 
zgromadzeniach prefektural- 
nych o 83 mandaty, prawicowi 
socjaliści — o 18 mandatów i 
komuniści — o 3 mandaty.

E is e n h o w e r
o ewentualnych rokowaniach
z Chinami Ludowymi
NOWY JORK PAP. 27 ste wrażenie i że „obok każ 

kwietnia w godzinach wie- dego pozytywnego momentu 
czornych odbyła się w Bia- pojawiają się w równym sto 
łym Domu w Waszyngtonie pniu momenty negatywne“, 
konferencja prasowa, na Prezydent Eisenhower oś- 
ktorej prezydent Eisenho- wiadczył następnie, że w

Dnia 17 bm. odbył się w Pekinie wiec dla uczczenia pamięci członków delegacji chiń- i 
sklej i dziennikarzy, którzy zginęli w katastrofie samolotu „Kashmir Princess“. i

Na zdjęciu: Uczestnicy wiecu protestują przeciwko zbrodni popełnionej przez agen- I 
tów amerykańskich 1 czangkai szekowskicli. Fot. CAF i
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wer — jak donosi korespon­
dent agencji Reutera — o- 
świadczył m. in.:

„Stany Zjednoczone goto­
we są prowadzić z Chirlpmi 
komunistycznymi rokowania

chwili obecnej nie jest ko­
nieczna konferencja na naj­
wyższym szczeblu w sprawie 
austriackiej. Konferencja 
taka byłaby aktualna, gdyby 
narada czterech ministrów

na wszystkie tematy dotyczą spraw zagranicznych w spra 
ce złagodzenia napięcia pod wie Austrii uzasadniła na- 
warunkiem, że nie będą się dzieję, na osiągnięcie porożu 
one odnosiły bezpośrednio do mienia. Mówca wyraził przy 
spraw nacjonalistów chiń- puszczenie, że dojdzie do 
skich (tj. czangkaiszekowców konferencji ministrów spraw
— red.) na Formozie“. zagranicznych w celu omó-

Sprawozdawca agencji As wienia kwestii austriackiej.
sociated Press podaje, ż e _____________________ _
Eisenhower zaznaczył, że 
„Stany^ Zjednoczone pragną 
omówić z Pekinem sam na 
sam sprawę rozejmu w re­
jonie Formozy bez porusza­
nia spraw dotyczących na­
cjonalistów chińskich".

Na uwagę koresponden­
tów, że zarówno oświadczę 
nie Dullesa z dn. 26 bm., jak 
i obecna wypowiedź prezy­
denta pozostają w sprzeczno 
ści z komunikatem Departa­
mentu Stanu USA, ogłoszo­
nym 23 kwietnia, Eisenho­
wer wyjaśnił — jak podaje 
korespondent agencji AFP
— że komunikat Departa­
mentu Stanu w dn. 23 
bm. „zawierał błąd ter­
minologiczny, który na­
suwał wniosek, żę Chiny 
nacjonalistyczne powinny 
uczestniczyć we wszystkich 
rokowaniach dotyczących re 
jonu Formozy".

Na pytanie, czy napięcie 
w stosunkach między Wscho 
dem a Zachodem zmalało w 
pewnym stopniu, Eisenho­
wer odpowiedział, że — jego 
zdaniem — ostatnio można 
zauważyć pewną poprawę w 
stosunkach między Wscho­
dem a Zachodem. Podkreś­
lił on, że jest to jego osobi

Przedwczoraj i wczoraj na polach, które obeschły 
po dniach cłeszpzu i śnieżycy, w całym województwie 
kontynuowano prace siewne. Wieś gdańska, jak o tym 
świadczą sygnały z terenu, organizuje sprawnie pra­
cę, aby mimo opóźnionej wiosny wykonać siew dzie­
sięciolecia dobrze, aby zapewnić krajowi i sobie ob­
fity zbiór plonów.

Szczególnie dobrze spisuje się załoga PGR Leśna 
Jania w zespolę Kopytkowo, pow Starogard. Zakoń­
czyła ona w dniu 27 kwietnia siew zbóż jarych oraz 
wykonała na obszarze 6 ha wysadkę buraka pastew­
nego. Szybkie tempo prac jest zasługą brygady pnio­
wej, na czele której stoi ob. Bernard Ilyła. Człon" 
kowie tej brygady pracują z poświęceniem od rana 
do nocy, aby jak najlepiej wykorzystać chwile sprzy­
jającej pogody.

Podobna sytuacja istnieje w spółdzielni produkcyj­
nej Góra, w pow. kościerskim. Spółdzielnia ta, jako 
pierwsza w całym powiecie, ukończyła w dniu 27 
bm. siew zbóż jarych, mieszanki strączkowej, sara- 
deli i łubinu.

Załoga PGR Leśna Jania ł spółdzielcy z Góry 
wpisali się tym samym na listę przodowników tego­
rocznego wiosennego siewu.

Spotkamy się
w pochodzie

(Dokończenie ze str,
Staruszkiewiez patrzy na 

mnie z wyrzutem.
— Nie 110, a 112 — po­

prawia. — W sobotę na 
wiadomość o trzeciej z ko­
lei obniżce cen chłopcy po­
stanowili dorzucić do swo­
jego pierwszego zobowiążą 
nia dalsze 2 proc.

Jesteśmy na staiku.
Wznoszą się w górę jak 
strome ściany wąwozu — 
metalowe ściany przy­
szłych ładowni. Śyk auto­
matów spawalniczych zle­
wa się z dochodzącym z 
hal, łomotem blach. Lu­
dzie pracują w skupieniu, 
i z uporem, mimo zacina­
jącego zimnego wiatru.

Nie wiosenny zgoła o- 
braz przedstawia pochyl­
nia tego jednego z ostat­
nich, przedmaj owych dni.
Ciężkie ołowiane niebo, 
ołowiane wody w base­
nie... Ale oto unosi okula­
ry, odsuwa na tył głowy 
czapkę młody chłopak, je­
den z tych najlepszych, do 
którego przyprowadził 
mnie mistrz Staruszkie- 
wicz. Jasne oczy są 
uśmiechnięte, ręka niecierp 
liwie zgarnia kosmyk 
ciemnych włosów, wymy­
kających się spod otoku 
czapki.

— Dobra robota — mówi 
Kiecak — z nikim bym 
się nie zamienił. A tych 
112 procent będzie. Nie ma 
zmartwienia.

Kiedy żegnałem się z 
Kiecakiem, chłopcem z lu­
belskiej wsi, który cztery 
lata temu, po ukończeniu 
technikum, przyszedł do 
stoczni i odtąd w zespole 
mistrza Staruszki ewieza
(niech was nie zmyli na­
zwisko — to jeden z naj­
młodszych mistrzów w 
stoczni) zdobywa szlify 
stoczniowego spawacza naj 
wyższej klasy — pomy­
ślałem:

— Jest jednak wiosna na 
stoczniowej pochylni. I po­
wiedziałem: — No to do

1)
widzenia. Spotkamy się w 
1-majowym pochodzie.

Nie. Nie podam wam 
czytelnicy szczegółów z ży­
ciorysów innych członków 
zespołu, budującego dzie- 
sięciotysięcznika. Nie chcia 
łem odrywać ich od pra­
cy, by im te steorytypowe 
pytania zadawać. Niech 
wam wystarczy, że są mło­
dzi i pełni zapału: że mia­
rą oceny ich zasług i umie 
jętności jest najodpowie- 
dzialniejszy odcinek fron­
tu produkcji, na który skie 
rowało ich stoczniowe" do­
wództwo; że są świadomi 
honoru i uznania, którego 
jest to dowodem. I że na 
pewno nie zawiodą.

Więc kiedy wśród wielu, 
wielu tysięcy uczestników 
pochodu zobaczycie ich — 
budowniczych dziesięcioty- 
sięcznika zgotujcie im: 
Kiecakowi, Frąszozafeowi i 
Staruszkiewiczowi, Damra- 
towi, Przytule i Francia- 
kowi, Witosowi i Różnia- 
kowi serdeczną owację. Za 
służyli na nią.

J. Ossowski

Eksperci mocarstw zach.
radzą w Londynie

nad przygotowaniami rokowań zZS R R
LONDYN PAP. Jak infor naradach ekspertów zazna-

muje agencja Reutera, 27 
bm. rozpoczęły się w Londy­
nie narady angielskich, fran­
cuskich i amerykańskich eks 
pertów w sprawie przygoto­
wań do rokowań mocarstw 
zachodnich ze Związkiem Ra 
dzieckim na temat „osłabie­
nia napięcia w Europie“.

Agencja stwierdza, że eks 
perci mają w ciągu 10 dni 
opracować konkretne zalece­
nia dla ministrów spraw za-

cza, że rozpatrzą oni „możli 
wości redukcji zbrojeń w 
Europie" oraz problem nie­
miecki. ' Dziennik daje wy­
raz zaniepokojeniu z powo­
du tego, że „niedawno propo 
zycja Rosji w sprawie zawar 
cia traktatu państwowego z 
Austrią na podstawie neu­
tralizacji Austrii może zasu­
gerować Niemcom perspek 
tywę zjednoczenia na analo­
gicznych warunkach i skło-

Manifest
wyborczy
K om unistycznej
Partii W . Brytanii
LONDYN PAP. W związ­

ku ze zbliżającymi się wy­
borami do parlamentu bry­
tyjskiego, 26 bm. odbyło się 
posiedzenie komitetu wyko­
nawczego Komunistycznej 
Partii W. Brytanii z udzia­
łem sekretarzy rejonowych 
organizacji partyjnych.

granicznych. Zdaniem agen- nić ich do „oderwania się 
cji, najwięcej czasu zajmie od bloku północno -  atlan- 
ekspertom problem niemiec tyckiego“. Dziennik żąda od 
ki. Przy opracowywaniu za polityków zachodnich, aby 
leceń w tej sprawie eksper- „odebrali Rosjanom inicjaty 
ci będą korzystali z usług wę‘‘ w kwestii niemieckiej 
przedstawiciela Ministerst- i znaleźli takie rozwiązanie, 
wa Spraw Zagranicznych które doprowadziłoby do zje- 
Niemiec zachodnich Blan- dnoczenia Niemiec z tym by 
kenhorna. „Niemcy pozostały w obozie

Dziennik „Times“ pisząc o zachodnim”.

Uczestnicy posiedzenia jed 
nomyślnie zaaprobowali wy­
borczy manifest partii, który 
wysuwa następujące żąda­
nia: zakaz broni masowej 
zagłady, położenie kresu 
zbrojeniom Niemiec, pow­
szechna redukcja zbrojeń, 
przyznanie Chinom Ludo­
wym miejsca w ONZ, zaprze 
stanie wojen kolonialnych.

W dziedzinie polityki we­
wnętrznej manifest domaga
się poprawy warunków by­
tu narodu w drodze p o d n ie ­
sienia poziomu płac, emery­
tur i świadczeń socjalnych, 
rozszerzenia kredytów na o- 
światę i ochronę zdrowia, 
obniżki komornego," zwiększę 
nia budownictwa mieszkanio 
wego. Manifest głosi także 
konieczność upaństwowienia 
kluczowych gałęzi przemy­
słu, banków, towarzystw u- 
bezpieczeniowych i ziemi. 
Manifest żąda zniesienia 
wszelkich ograniczeń w han 
dlu między Wschodem i Za­
chodem.

W przemówieniu wygłoszo 
nym na posiedzeniu wice­
przewodniczący komitetu wy 
konawczego KP W. Brytanii 
Palmę Dutt podkreślił, że za 
sadniczą treścią kampanii 
wyborczej powinna się stać 
walka o pokój.
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W zrasta tempo
obsługi
statków

Po szczytowym nasileniu 
przeładunków w pierw­
szych miesiącach br. — 
portowcy gdyńscy przeana 
lizowali swą pracę i wpro 
wadzili nowe formy orga 
nizacji robót. M. in. w 
dniu 22 bm. przy obsłudze 
statku „Tramontana“ zasto 
sowano system pracy tzw. 
szerokiego frontu.

Bardzo dobre wyniki u 
zyskali portowcy także w 
dniu 24 bm. Dowiedziaw­
szy się o trzeciej obniżce 
cen — brygady nr nr 106 
i 104 z brygadzistą PAL­
LACHEM i dźwigowym 
KŁASSĄ postanowili na 
cześć 1 Maja w rekordo 
wym tempie obsłużyć mś 
„Małgorzata Fornalska".

REALIZUJĄC TO ZO­
BOWIĄZANIE BRYGA­
DY UZYSKAŁY REKOR­
DOWY WYNIK PRZY ZA 
ŁADUNKU SZYN. POD­
CZAS 1 ZMIANY BRY­
GADY 106 I 104 ZAŁADO 
WAŁY NA STATEK 247 
TON SZYN, WYKONU- 
JĄC 467 PROC. NORMY.

(b)

i• :

Człowiekowi
wyrządzono krzywdo
Paczoska odtwarza tó wy- Paczoska była pracownicą Towarzysze ci wiele  ̂wy­

darzenie z drobiazgową ambitną, starała się możli- siłku włożyli w zdobycie za 
wprost dokładnością. Utkwi- wie najlepiej wywiązać ze ufania załogi, szczególnie 
ło jej widocznie mocno w swoich obowiązków. A po- rodowitych gdańszczanek, 

♦ pamięci. Było to 16 paździer- tok, który jej powierzono, stanowiących olbrzymią więk 
} nika. Pod koniec zmiany miał wtedy i ma do dnia szość pracownic zakładu. I

tach pracy w 
kładach Przemysłu Dziewiar 
skiego .Anastazja Paczoska 
otrzymała wypowiedzenie.

Wyniki nauczania w szkołach
muszq ulec poprawie

W szkołach Wybrzeża pod­
sumowywano niedawno wyni 
ki pracy pedagogicznej za u- 
biegłyęji 5 miesięcy. Dla ucz 
niów tó sprawdzian rezulta­
tów ich nauki i stopnia przy urastają do poważnych roz-

M arian Giegorek
zast. przewodniczącego 

Prezydium WRN

przystępności nauczania. Tak 
się składa, że podręczniki 
szkolne są ciągle jeszcze prze 
ciążone założeniami tematy­
cznymi z mniejszym zwrócę 
niem uwagi na formę poda-

swojenia nabytych wiadomo miarów i przewyższają kilka nego materiału i jego atrak- 
ści, a dla nauczycieli i wy- krotnie 30 godzin obowiązko- cyjność. Jest sprawą oezy- 
chowawców — miernik efek- wej pracy lekcyjnej. Nad- wistą. że wychowanie dziec 
tywnośći ich pracy. mierne przeciążenie nauczy- k.a w szacunku dla pracy

Stan przygotowania ucz- cieli obowiązkami w szkole, jest jedną z podstaw nasze- 
niów, różnie kształtuje się w zebraniami, akademiami jest go wychowania, ale nie zna- 
poszczególnych klasach i zjawiskiem niemal powszech- czy to, aby decydował sam 
szkołach, różne też są meto- nym. Wielu nauczycieli ma tylko temat, a forma języka 
dy nauczania, ponieważ jed- takich zajęć 10—12 godzin na była rzeczą drugorzędną. Wy 
nak suma tych doświadczeń dobę. W rezultacie nie star chowawczą rolę spełni tylko 
przedstawia się gorzej, niż cza im czasu na pracę samo ten materiał, lttóry podany

będzie w pięknej formie 
na właściwy temat.
WNIOSKI Z ROZWAŻAŃ
Niewątpliwie mamy w za

w ubiegłym roku — trzeba kształceniową, odpoczynek 
się temu zagadnieniu przyj- rozrywkę...
rz®$ bliżej.^ _ Wydaje się, że zwolnienie

i _a *ereme naszego woje- szczególnie przeciążonych na
na - ogo\n?. 'czbę uczy cieli z wielu nadprogra- . ,122.691 uczniów szkół podsta m h zai ć j rozłożenie sadzie słuszny system wycho

Z 0̂ h’ * klasyfikowano pozostałych zajęć równomier wawczy, ale me znaczy to. ze
120 987, co stanowi 98,6 proc. nie na całe Q nauczyciei możemy automatycznie osią- 
Z tej liczby bez ocen medo- skie iest sprawą niezwykle gac dobre J: . Kształto:
statecznych -  73,1 proc pod pjlną; Musi się nia zająć dy wame się psychika ucznia i 
czas gdy w I połroezu ub. ro- rekcja każdej szkoły, wydzia nabywanie wiedzy przez na- 
ku szkolnego było 74,1 proc. ,y oświaty rad narodowych SZE> mlodziez odbywa się 
Oznacza to, ze liczba uczniów j %w Zaw Nauczycielstwa Przeclez w walce, w toku 
z ocenami niedostatecznymi Polskie o Trzeba dążyć do Przezwyciężania pr,zeróz.' 
w bieżącym roku szkolnym te b nauczyciele mieii nych oporow i trudności, 
wzrasta. W liceach ogolno- Mas codziennych zaję- Jest w nasze,> pracy wyc^ '  

stwierdzono ciach samokształcę- ^awczej wiele jeszcze słabo-kształcących
Wprawdzie nieznaczną po­
prawę w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, ale tylko w ^ „ c z y d e Y i l i la  uczniów" odniesieniu do kilku przed- nauczyciel1 1 dla uczniów.
miotów w klasach IX i X. W 
liceach pedagogicznych licz­
ba uczniów z ocenami niedo-

ści, które występują na sku-niową i życie osobiste. Poży ; ; i ’ Z ■ i™
tek-bedze z teeo dużv i dla tek naszych błf?dow 1 bra7 Tek oęaze z tego auzy i cua kdw_ Osłabia to skuteczność

walki z naciskiem wpływów
Ostatnia statystyka poda- mieszczańskiej ideologii na

je, że na terenie naszego wo młodzież, objawiającej się
jewództwa mamy jeszcze ok. w lekceważeniu nauki, wa-

statecznymi wynosiła aż 39,6 proc. nauczycieli niewy- garget
procent.

Tyle mówi statystyka.

chuligaństwie.
kwalifikowanych, z których Nasz system wychowawczy

__ ... ___ ______  _  zpaczna część nie ^dokształca krzepnie i rozwija się vflaś-
wyników tych nie możemy s:̂ - Musi to przecież odbijać nje w toku walki z tymi

się na wynikach 
i wychowania.

być oczywiście, zadowoleni.
Cyfry wskazują na pogorsze­
nie się ogólnego poziomu nau 
ki w  naszych szkołach. Jest 
to tym bardziej zastanawia­
jące, że po ubiegłorocznych 
konferencjach sierpniowych,
które ostro postawiły sprawę . „ , .
walki o realizację jedności <->czywl ĉie nie, bo pra
nauczania i wychowania, na

NIE TYLKO RODZICE 
I NAUCZYCIELE

Ale czy tylko od komite­
tów rodzicielskich i nauczy 
cieli zależy poziom naucza-

nauczama wszystkimi przeszkodami.
Jaki wniosek z tych rozwa 

żań?
Poziom nauczania w na­

szym województwie nie na­
pawa nas spokojem. Wzrost 
niedostatecznych ocen wska 
żuje, że znając często isto- 

. . .  tę i przyczyny błędów —
„uu.rnw X wj.v.xx„w«uixo. xx<x ca nl® po^b“ d°,iYana pomocą nje potrafimy im skutecznie 

wielu odcinkach pracy nastą organizacji ZMP, harcerstwa przeciwdziałać i likwidować 
piła pewna poprawa.' j . ca e.S° kolektywu nauczy- ich w zarodku.

, | . - - x cielskiego, me da na pewno „  , . .Wydziały oświaty prezy- zadowaia1ących wyników. Konieczne staje się, aby 
diow rad narodowych położy . . walką o wyzsze rezultaty
ły duży nacisk na termino- Obserwujemy np.. jaK w nauczania jeszcze przed za-
we i właściwe przeprowa- starszych klasach uczniowie kończeniem roku szkolnego 
dranie wyborów do komite- słabo przygotowani w latach zajęły się szerzej i głębiej 
tów rodzicielskich. Wybór ubiegłych me mogą po o ac niż dotąd komitety rodziciel 
trójek klasowych umocnił po zwiększonym wymaganiom skie, które dotąd jakże czę- 
zycję rodziców wobec ucz- nauczycieli, a wymagania te st0 jeszcze zajmują się na 
niów, a typowanie delegata niewątpliwie wzrosły pro- swoich zebraniach wylącz- 
z każdej trójki do komitetu P&rcjonalnie do podnoszą- „ je sprawą 2abaw i gospodar 
rodzicielskiego, wzmocniło cy®h sjć z roku na rok kwa- czy mi potrzebami szkoły, 
zainteresowanie rodziców ca lokacji zawodowych pedago Trzeba, aby włączyły się do 
łokształtem pracy szkolnej. £Ów. Inną sprawą będzie tego także organizacje tere 

Rady narodowe niemal niewątpliwie jeszcze _ niedo- nowe ZMP i harcerstwa, ana 
wszystkich szczebli coraz czę stateczne zaopatrzenie szkół 1 izując na swoich zebraniach 
śriej stawiają ten ważny pro w pomoce naukowe, co w przyczyny niedostatecznych 
blem na swoich posiedzę- konsekwencji ogranicza _ upo 0ccn uczniów, aby wreszcie 
niach i obradach sesji. Jest g ło w ie n ie  zajęć. Wiąże się wydziały oświaty prezydiów 
to niezbitym dowodem wzra- z tyn? sprawa _ następna i rad narodowych — śmielej 
stającej troski o wychowanie ”  yńaje się dość zasadnicza, wyciągały wnioski w tych
młodych obywateli.

CZYM TO WYTŁUMA­
CZYĆ?

Trzeba stwierdzić, że oży­
wienie piacy wydziałów o- 
światy prezydiów rad naro­
dowych nie dało jeszcze wi­
domych rezultatów, a korni 
tety rodzicielskie wciąż jesz-

a mianowicie — konieczność sprawach i dopomagały ka- 
wiązania szkoły z życiem kra drom nauczycielskim w wy

cze słabo zajmują się sprawa swiecie.

ju, aby słowa zasłyszane w 
klasie czy przeczytane w 
podręczniku, lepiej trafiały 
do wyobraźni ucznia, aby lc 
piej mógł on rozumieć cel i 
potrzebę nauki; żeby lepiej 
rozumiał to wszystko, co dzie 
je się u nas w kraju i na

tworzeniu Ideowej, twórczej 
atmosfery ich pracy.

Portowcy 
♦ li lepiej i 
? on

postanowi- ; 
racjonalniej j 

gospodarzyć linami sta- ♦ 
| lowymi, dzięki czemu i
♦ do końca br zaoszczę- |
i dzą 150 tysięcy zło- ♦ 
{ tych. Lepsza koordyna- i 
| cja pracy z kolejarzami i 
t pozwoli na zmniejszenie * 
l o 10 proc. opłat za pa- j 
| rowozy w porównaniu z i 
» rokiem ubiegłym. i
| Na zdjęciu: Załadunek }
♦ na statek „Edward Dem ;
| bowski“. |
♦ CAP — fot Uklejewski j

wręczono jej pismo o zwoi- dzisiejszego najgorszą opinię, dlatego nie można dopuścić, 
nieniu z zakładu. Po 9 la- Dochodziło więc niekiedy do ażeby w tej więzi pomiędzy 

Gdańskich Za starć między robotnicami kierownictwem a załogą na- 
a brygadzistką. Szczególnie, skutek niesłusznego zwolnie- 
że ta usiłowała metodami, nia jednej z  robotnic, starych 
czasem może zbyt drastycz- gćańszczanki, urwała sięcho 
nymi zaprowadzić w zespole ciażby jedna nić. A załoga 

Czy trzeba dowodzić, że dyscyplinę. To jednak jest zdaje sobie sprawę z tego, 
cios był wyjątkowo bolesny? pewne — mimo tych „krót- że Paczoska musiała odejść 
W ciągu minionych blisko kich spięć“ praca i ofiarność z powodu intryg Czeczotki.
50 lat życia zarzucano być Paczoskiej zdobyły jej sza- A  może towarzysze z dy-
może Paczoskiej niejedno, cunek załogi. rekcji, wzdragający się przed
ale nigdy — że pracuje nie- Tak było aż do chwili, cofnięciem mylnego kroku 
sumiennie. I od chwili otrzy gdy do jej brygady przyszła kierują się względami, które 
mania zwolnienia, pytanie: nowa pracownica —- Czeczot- określamy zazwyczaj jako 
„Za co?“ — nie daje jej spo ka. Szybko poinformowała obawę utrąty autorytetu? 
koju. wszystkich, że mąż jej pra- Warto im więc poddać pod

cuje w jednej z poważnych rozwagę wzgląd, który być 
Przez 4 lata była bryga- instytucji wojewódzkich. I może przeoczyli. Ten miano- 

dzistką pierwszego potoku. n;e bez przyczyny. Fakt ten wicie, że nic tak nie podry- 
Funkcja brygadzistki nie na mja} jej i>ułatwić“ życie w wa autorytetu kierownictwa, 
leży, jak wiemy, do najlżej- zakładzie, usprawiedliwić jak uparte trwanie na myt- 
szych, zwłaszcza, gdy się bez tendencje, co tu ukrywać, do nym, fałszywym stanowisku, 
pośrednio kieruje pracą po- bumelańctwa. A że Paczoska I na odwrót. Nic tak autory 
nad 20 kobiet, z których nie nje by}a skłonna ustąpić wo- tetu nie wzmacnia, jak ot- 
wszystkie obdarzone są za- bec ))WySokich koneksji“ i warte, bolszewickie przyzna- 
pałem i chęcią do pełnego rozgrzeszać przejawy nierób- nie się do błędu i naprawie- 
wykonania ciążących na nich s{wa podległej jej pracowni- nie go. Ludzie cenią bowiem 
zadań. Trzeba się więc nie- cy| zacZęi0 dochodzić między wysoko szczerość i uznanie 
raz wiele nagadać, a nie- njąi a brygadzistką do coraz prawdy, a nie szanują zakła- 
rzadko zdarzało się i... na- CZęstszych i coraz ostrzej- mania i asekuranctwa. 
krzyczeć. Ludzie nie zawsze szych starć. Załoga przypa- j  jeszcze jedno: nieuzasad-
chętnie przyjmują uwagi, trywała się temu z boku. nione zwolnienie Paczoskiej
skierowane pod  ̂ ich adre- j  0t0 któregoś dnia Cze- mogło podważyć wśród za- 
sem, a umiejętność rozmowy czotka napisała do dyrekcji ł0gi wiarę w poezucie ludo- 
z nimi nie jest wcale rzeczą oświadczenie, w którym do- wej praworządności. Paczos- 
łatwą. I brygadzistka Paczcs nosi}a 0 ordynarnym odno- ką bowiem zwolniono ze sia­
ka na pewno nie była jedy- szeniU s;q do niej Paczoskiej. nowiska brygadzistki, wy- 
ną, na którą od czasu do poyuszyła też tę sprawę pod płacono należność za 2 tygo- 
czasu skarżyły się robotni- czas dyskusji na konferencji dnie — i nie wpuszczono 
ce- partyjno-ekonomicznej. więcej do zakładu. Po to, by

Tego samego dnia dyrektor tę zachwianą wiarę załodze 
zakładu, tow. Czajkowski, przywrócić, musi zostać cof- 
zrotoił na kartce, zawierają- nięta krzywdząca decyzja, u 
cej nie zgodne z prawdą której podstaw leży kłamli- 
oświadczenie Czeczotko, ad- wa opinia wydana przez oso-

Skargi — trzeba to więc 
stwierdzić — napływały nie­
kiedy z pierwszego potoku.
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j Współpraca
I portów morskich 1
I z transportem lądowym 1

Pod powyższym tytułem w początkach września ub. r. =
:  ukazała sic na półkach księgarskich broszura mgr Zbignie- ;
= wa BĄBLEWSKIEGO, wydana przez Wydawnictwa Komuni- =
= kacyjne. Temat zasygnalizowany przez autora w tytule =
= broszury jest zagadnieniem zasługującym na uwagę ze ;  
i  względu na swą aktualność oraz potrzeby praktyczne za- §
5 równo portów jak i transportu śródlądowego. 
z w  ustawieniu na właściwej płaszczyźnie współpracy por- z 
| tów morskich z wiążącym je zapleczem transportu lądowego ï  
1 (śródlądzie) kryją się bardzo poważne rezerwy, których Jak | 
ż najpełniejsze wykorzystanie może przynieść gospodarce na- =
| rodowej duże oszczędności. i
Tiiiiiuiłiifiiiimiiiiuiiit imiMiiiiiMiHiiiniHiMit

rgatecn też dobre oDtraco- celnego autor stwierdza, ze Dlatego tez aoore opracu wa,ka u  zakończy)a slę zwy-
wame materiału z tego za- eięstwem tych ostatnich dzięki
kresu stanowiłoby cenną po temu, że koleje polskie miały
zycię w fachowej literaturze »psze koszty własne niż koleje

“ J __, ___  ■ niemieckie. Stwierdzenie to jestekonomiczno -  transportowej, niesłuszne z dwóch względów. 
Tymczasem sposób opraco- po pierwsze — dane statystycz- 
wania tego zagadnienia ne nie wykazują zwycięstwa w

_ S  , , ____u,, tym zakresie portow polskiegoprzez mgr BąblewskiegO bu- cpszaru celnego, a po drugie 
dzi tak poważne zastrzeże- — elementem walki o akwizycję 
nia natury zasadniczej, Ża ładunków tranzytowych nie t y

„ w vdanei brosszurv ly niższe koszty własne kolei,czym  z w ydanej oroszury aIe niezaicznie od kosztów niżej
pozycję zupełnie nieprzydat- skalkulowane taryfy. Autor myli 
ną dla tych, dla których w tu dwa pojęcia: koszty i ceny. 
notatce redakcyjnej została Wydaje się nam, że gdyby 
przeznaczona. Poprzyjmy to praca ta (zgodnie z tematy- 
konkretnymi dowodami. ką) podlegała Wydawnic- 

Na samym wstępie należy twom Komunikacyjnym, Od- 
stwierdzdć, że autor napisał działowi Morskiemu w Gdy- 
pracę prawie zupełnie nie ni, z uwagi na błędy na 
na temat. Żeby nie mówić pewno nić zostałaby dopusz- 
ogólnikowo, warto tylko «on a  do druku i nie ujrza- 
wspomnieć, że problemowi łaby światła dziennego w tej 
współpracy portów z trans- formie. Podejmując zaś sa- 
portem lądowym poświęca modzielnie wydawnictwo o 
autor nie więcej niż 5 stron tematyce morskiej centrala 
— co w stosunku do 60 stron Wydawnictw Komunikacyj- 
całej publikacji stanowi ok. nych w Warszawie winna 
7 proc Te cyfry nie wyma- przy doborze recenzentów 
gają komentarzy. nie zapominać o tym, że

Oczywiste Jest, że zagadnienie istnieją na Wybrzeżu pla- 
podane w takim skróceniu zo- COWki naukowe, które mogą 
stało przez autora całkowicie ppmôc przy właściwym USta-
za śa d n ^ y fn ie  jest S k i e -  wiendu prac o tematyce por- 
dynym minusem tej pracy. Po- towo-zeglugowej. Nawiązanie 
siada ona szereg błędów rzeczo- współpracy przez Wydawnic 
wych. Np. zdaniem autora Lon- j wa Komunikacyjne z tymi i dy 
dyn leży przy ujściu rzeki, co , . J J
nie jest ścisłe, gdyż Londyn placówkami na pewno przy­
łoży co najmniej f.o km w głębi czyni się do podniesienia po- 
kraju. Na stronie 17 autor z j0m u prac przez nie publi- 
stwlerdza, że Gdańsk był por- ,
tem autonomicznym zarządza- Kowanych, 
nym przez Polskę i Wolne Mia- Niesłuszne także, naszym 
sto Gdańsk za pośrednictwem 7 j o+anmniakndwóch organów: Bady Portu i zdaniem, zajmuje stanowisko
Dróg Wodnych oraz Dyrekcji prof. docent I. Tarskl W no- 
portu, co nie jest zgodne * tatce recenzyjnej, zamiesz- 
prawdą. Port gdański był za- czonef w  zcszvcj .  N r 6 
rzadzany tylko przez jeden or- „ ne> . ”  z f?zycl*  D

jakim była Rada Portu 1 „Przeglądu Bibliograficznego

notacje następującej treści: 
„...opierając się na dyskusj'i 
i wnioskach z konferencji 
partyj'no-ekonomicznej, zwoi 
nić natychmiast ob. Paczo- 
ską‘‘.

Nie ulega wątpliwości, że

bę, absolutnie na zaufanie 
nie Zasługującą. W ten spo­
sób — faktami, a nie tylko 
słowami — przekonamy za­
łogę, że mimo zdarzających 
się pomyłek i błędów, stara­
my się ze wszystkich sił, aby

kierownictwo Zakładów Dzie lljdzie pokroju Czeczotki nie 
wiarskich popełniło błąd. Po mogU wyrządzać krzywdy 
chopnie zawierzyło słowom uczciwym pracownikom.

gan,
Dróg Wodnych.

Na stronie 40 omawiając w o-
kresie międzywojennym walkę • k „„irteiwna, bro-konkurencyjną, jaka toczyła się PraCę jako „pożyteczną Dro 
pomiędzy portami niemieckimi, szurę, do której Wkradły się

Piśmiennictwa Ekonomiczne 
go“ z 1954 r. — określając

a portami tzw. polskiego obsza-

mi istotnymi dla wychowa­
nia młodzieży.

Poza tym niedostatecznie 
jeszcze wnika się w trudną

Trzeba powiedzieć wyraź­
nie, że obserwujemy jeszcze 
wiele jaskrawych uprosz­
czeń w nauczaniu. Dziecko

pracę samego nauczyciela, pisząc na temat zbyt trudny 
Wiadomo, że każdemu nau- — wulgaryzuje problem, po- 
czycielowi zajmują kilka go- sługuje się cudzym językiem, 
dżin tygodniowo spotkania z Np. ucząc się języka polskie 
rodzicami, zebrania rady pe- go nie wzbogaca swojego 
dagogicznej, zajęcia nieod- słownika, nie czuje piękna 
łączne w tym zawodzie. Nie- formy i stylu. Nauczyciel 
stety, te ponadprogramowe nie zawsze pamięta o właści­
wa jęcia jnają to do siebie, że wośćiach wieku dziecka i

W 10 rocznicę podpisania okładu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej między Polską i Związ­
kiem Radzieckim zaiogi zakładów przemysłowych gdańskie­
go Wybrzeża przesłały szereg upominków załogom radziec­
kich zakładów pracy. M. in. Gdańska Stocznia Remontowa 
wykonała model statku „Prezydent Gottwald“ na doku, który 
zostanie przesłany do Stoczni Remontowej w Leningradzie.

Na zdjęciu: model statku. Fot. Z . Kosycarz

jednak dość znaczne usterki, 
które obniżają jej praktycz­
ną wartość“. Naszym zda­
niem broszura ta nie tylko 
nie jest pożyteczna, jak to 
usiłuje przedstawić prof. 
Tarski, ale stanowi typowy 
przejaw brakoróbstwa i mar 
notrawstwa funduszów spo­
łecznych.

Tych kilku uwag nie trak 
tujemy oczywiście jako re­
cenzji pracy, lecz jako głos 
krytyki, głównie pod adre­
sem Wydawnictw Komuni­
kacyjnych, które pracę tę 
opublikowały.

Mgr Leopold Kużma
Tadeusz Szczepaniak 

z Wyższej Szk. Ekonomicznej

intrygantki, z lekkim sercem 
zgodziło się na zwolnienie 
starej, ofiarnej pracownicy. 
Dziś towarzysze ci nie .mają 
już najmniejszej wątpliwo­
ści, kim jest ' Czeczotka. 
Wkrótce po odejściu Paczos­
kiej rozpoczęła bowiem usil­
ne zabiegi o stanowisko bry­
gadzistki. Wszczynane przez 
nią kłótnie i intrygi, ciągłe 
próby zastraszania instytu­
cją, w której pracuje jej 
mąż, wytworzyły zupełnie 
niezdrową atmosferę. Wystar 
czy stwierdzić, że znaczna 
część kobiet jeszcze teraz 
lęka się mówić głośno o nur­
tujących je sprawach. I moż­
na się tylko dziwić, że wobec 
Czeczotki, członkowi partii, 
która ponadto, co już zostało 
stwierdzone, zupełnie ode­
rwała się od organizacji par 
tyjnej, tak dalece, że w cią­
gu blisko 3 lat nie płaciła 
składek partyjnych — nie 
wyciągnięto dotąd właści­
wych wniosków.

Przyznanie się do popeł­
nionego błędu nie należy nie 
wątpliwie do rzeczy przy­
jemnych, ani łatwych. Było­
by wprost dziwne, gdyby 
towarzysze z Zakładów Dzie 
wiarskich bez sprzeciwu, bez 
chęci obrony swego stano­
wiska uderzyli się w piersi. 
Ale sprawa jest aż nadto 
poważna i aż nazbyt długo 
już się ciągnie, aby względy 
ambicjonalne, o które nie 
posądzamy zresztą ani dy­
rektorów zakładu tow. tow. 
Steca i Czajkowskiego, ani 
sekretarza organizacji par­
tyjnej i przewodniczącą ra- 

zakładowej towarzyszki 
Jarmusz i Filipczyk, miały 
wziąć tutaj górę nad poczu­
ciem słuszności, potrzebą na 
prawienia wyrządzonej czło­
wiekowi krzywdy.

Anastazja Paczoska, gdań- 
szczanka, ofiarna, oddana
zakładom pracownica, tylko 
na skutek fatalnego niepo­
rozumienia została boleśnie 
skrzywdzona. ' Ta krzywda 
powinna być naprawdona.

Ten wmiosek, który pod­
dajemy pod rozwagę towa­
rzyszom z Zakładów Dzie­
wiarskich wypływa nie tyl­
ko z przytoczonych w arty­
kule faktów. Wypływa on 
z pięknej idei poszanowania 
ludzkich zasług, pracy i god 
ności.

J. Ossowski

Cenny pomysł
nowatorski

tokarza Gzekalina
W nr 103 Prawdy inż. W. 

Michajiow pisze o cennym 
pomyśle nowatorskim tow. 
Czekalina, tokarza fabryki 
kotiów 1 wentylatorów w 
Tulę. Pomysł ten wprowa­
dzony do produkcji pozwala 
na wykonywanie przy obrób 
ce detali 300—350 proc. nor­
my oraz od półtora do 
dwóch razy skraca czas czyn 
ności pomocniczych.

Oto co inż. Michajiow pi­
sze na ten lemat:

„Kolektyw naszej fabryki 
osiągnąwszy już w począt 
kach 1954 wskaźniki wydal 
ności pracy i obniżki kosz­
tów własnych, zaplanowane 
na koniec Pięciolatki, posta­
nowił wykonać do dnia 25 
grudnia plan produkcji na 
rok 1955. ,

Dotychczasowe swe sukce 
sy fabryka zawdzięcza szero 
kiemu stosowaniu techniki i 
wprowadzeniu pomysłów ra­
cjonalizatorskich. Szczególnie 
cenny okazał się pomys! 
przodującego tokarza fabry­
ki, Mikołaja Czekalina, któ­
ry zwrócił uwagę na fakt, 
że przy skraw-aniu szybkoś­
ciowym strata czasu przy 
czynnościach pomocniczych, 
jak zdjęcie z tokarki goto­
wych detali, ustawienie no­
wych, przygotowanie narzę­
dzi, a zwłaszcza jałowy bieg 
suportu — nie tylko nie 
zmniejszają się, a przeciw­
nie, zdradzają tendencje do 
zwiększania się. Czekalin wy 
liczyi, że na samo tylko do- 
prowa-dzenie suportu do wła­
ściwego położenia traci się 
15 proc. czasu roboczego.

— A gdyby tak zmusić nóż 
do wykonywania pożytecznej 
pracy i przy wstecznym bie 
gu suportu? — zastanawiał 
się Czekalin.

Wreszcie po okresie dlu 
gich poszukiwań, Czekalin 
rozwiązał to zagadnienie po 
zytywnie. Na zwykłym nożu 
stosowanym przy elektrycz­
nej obróbce wytoczył z pra­
wej strony pod katem 60 sto­
pni tnącą grań, która pozwą 
la na obróbkę walów wen­
tylatorów i przy wstecznym 
biegu suportu. W ten sposób 
Czekalin odzyskał owe 15 
proc. traconego dotychczas 
czasu roboczego, dzięki cze­
mu wybitnie zwiększyły sie 
efekt}7 obróbki.

Trzeba podkreślić, ic me­
toda Czekalina daje najlep­
sze wyniki przy obróbce de­
tali o dużych gabarytach 
— a więc w zakładach pro­
dukujących ciężki sprzęt, w 
fabrykach tokarek, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowla­
nego itp. „

Ten nowy system obróbki 
wywoła! wielkie zaintereso­
wanie wśród tokarzy fabryk 
Moskwy. Rygi, Ałma-Aty l. 
innych miast Związku Ra­
dzieckiego i przyczyni! się 
do wybitnego podniesienia 
wydajności pracy“ .

Cenny pomysł nowatorski 
tokarza Czekalina również i 
u nas np. w stoczniach i w 
Zakładach Mechanicznych w 
Elblągu mógłby znaleźć za­
stosowanie, przyczyniając się 
do usprawnienia obróbki du­
żych detali. (K)

Rybacy
złowili fokę

w Zatoce Puckiej
W nocy z 27 na 28 bm. 

dwaj rybacy z Pucka — Je 
rzy Arendt i Paweł Kram- 
pikowski wrócili z połowu 
w Zatoce Puckiej z niezwyk 
łym plonem w postaci foki. 
Zwierzę przywędrowało tu 
z wód dalekiej północy nie 
wątpliwie zagnane licznymi 
sztormami, jakie przeszły na 
morzach europejskich w cią 
gu ostatniej zimy.

Foka znajduje się pod tro 
skliwą opieką obydwóch ry 
baków, którzy spodziewają 
się, że cennym i nie spotyka 
nym na naszym Wybrzeżu 
okaaetn zainteresuje się kie- 
rowoictwo 3 0 0 .

Z b ig n ie w  K a s z k u r

Kolega Parzyszek
Kto przeszłość w mym biurze najbardziej miał jasnot — 
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
Kto nigdy na żadnym zebraniu nie zasnął? — 
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek.
Na pewnej zabawie, kto głosem nas urzekł?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek.
Kto później powołań do pracy był w chórze?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek.
Kto funkcję prezesa w sportowym miał kole?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek.
Kto przed jej objęciem wbił gościom dwa gole? 
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
Kto z nas formułował najładniej swe zdania?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek.
Kto zespół prowadził dobrego czytania?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek.
Kto piękną dla dzieci wystawił raz szopkę?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek.
Więc kto protektorat otrzymał nad żłobkiem?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
Kto to, a kto tamto, i k to . jeszcze ab owo?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
A później... kto pierwszy się poczuł niezdrowo? 
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
Kto pieczy nad żłobkiem mieć nie był już w stanie? 
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
Kto przestał prowadzić wnet „dobre czytanie?" 
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
Kto w klubie sportowym zawalił robotę?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
Kto stracił dla chóru poprzedni swój zapał?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
Kto cudnie na wszystkich zebraniach już chrapał? 
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
A kto w nieustannej żył odtąd udręce?
Kolega Parzyszek, kolega Pafzyszek,
Kto zbierał zarzutów wszelakich najwięcej?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek,
1 łatkę — kto teraz nosi na opinii?
Kolega Parzyszek, kolega Parzyszek.
A kto tu w tym wszystkim naprawdę zawinił...? 
Kolega Parzyszek?
Kolega Parzyszek??? '
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Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Gdańsku 
powołało Wojewódzki Komi­
tet Obchodu Roku Mickiewi 
czowskiego, w skład którego 
weszli przedstawiciele insty­
tucji, placówek kulturalnych, 
związków twórczych, organi­
zacji masowych, przodowni­
cy pracy i przodujący chło­
pi. Przewodniczącym Komi­
tetu Obchodu został tow. 
Walenty Szeliga — przewód 
niczący Prezydium WRN.

Na pierwszym posiedzeniu 
komitetu zebrani wysłuchali 
prelekcji prof. Andrzeja Bu­
kowskiego, prezesa Gdańskie 
go Towarzystwa Literackie­
go Oddziału Towarzystwa Li 
terackiego im. Adama Mic­
kiewicza na temat znaczenia 
twórczości Mickiewicza dla 
kultury narodowej.

Komitet powołał egzekuty­
wę, do obowiązków której 
należeć będzie opracowanie 
planu pracy na okres całego 
roku jubileuszowego oraz ko 
ordynacja obchodu Roku 
Mickiewiczowskiego na tere 
nie województwa gdańskie­
go-

Mieszkańcy trójmiasta
radośnie obchodzić będą święto 1 Maja

ATipszlrpóm. i — _ ,1. . . . . . . . . L. i . . i   r v _ ,  ' ’  . . .  _  .  W dniu 30 bm. o godz 
15,15 w Teatrze Dramatycz­
nym w Gdyni odbędzie się 
akademia miejska. Wieczo­
rem tego samego dnia uli­
cami miasta przeciągnie we­
soły rozśpiewany pochód 
młodzieży.

W dniu 1 maja uczestnicy

.Błędnik“, Plac Zebrań Lu- 
i ł i i m ł i i i i i m i n i i m ł i m i i M i i i i M i i i i i i i i i m i m m H i i i i i i i i i i i M i u i m i i m i i i t i i i i i M m i i i i i i ł i i i i i m i i i

Mieszkańcy trójmiasta in- dowych i ul. gen. Dąbrów- oraz studenci, profesorowie 
tensywnie przygotowują się skiego. W Wrzeszczu zbiór- 1 pracownicy Politechniki 
do obchodu międzynarodowe , ka delegacji nastąpi przy ul. Studenci z każdego wydziału 
go święta klasy robotniczej Hanki Sawickiej i przemarsz będą nieść makiety, np. wy- 
1 Maja. Już wczoraj w Gdań ulicami Miszewskiego i Grun dział budowy okrętów — 
sku zradiofonizowano trasę waldzką. model najnowszego typu o-
pochodu i Plac Zebrań Lu- W dniu święta klasy robot krętu, 
dowych, W świetlicach więk niczej o godz. 7 rano zbudzą _  ' .
S g S 1' "¿ ¡S r ? '-1-mimk‘r iw » -  .. ............  „¿FLr, DOKP, WPKGG i m- reny fabryczne, parowozowe stoczniowcy. Na tle globu ziem- n0chodu zbiorą sie o eortz 
ne, pracownicy przygotowu- i statków stojących w porcie 5?eJ[0 v° łśre??icy 12 m qq0 na niani Grunwaldzkim

.“ « t  r ?  i i » . « . r s r s s s f t  £ . “ S sOd dwóch dni w zakładach trębacze itp. Zbiórka w za- liwna z gołębiem pokoju, z jed- chód Trasa pochodu przebie 
pracy w trójmieście odby- kładach pracy dzielnicy Śród nei strony Placu Zebrań oąiądać będzie ulicami- Wvhic-
wają się uroczyste akademie mieście odbędzie się w go- p ^ U w lc le T  ruchu obiońcńw kiego. Świętojańską i skieru 
z okaz:; 1 Maja. Centralna dżinach od 8.20 do 8.40. W pokoju, a z drugiej -  przodo™ re się na skwer Kościuszki, 
akademia odbędzie się w so- dzielnicy Portowej od 8 do ników pracy stoczni. Na każdym gdzie się będzie znajdować 
botę, dnia 30 bm. o godz. 16 8.20, we Wrzeszczu od godz. £lac" 1™ie^ L m b<?a*ip lnna trybuna. Rozwiązanie po- 
w sali Teatru Wybrzeże w 9 dii 10. Poczty sztandarowe z p g 'i zakładów tłuszczowych chodu nastąpi na placu Ka- 
Gdansku. Również w sobotę i osoby zaproszone na trybu- im- gen. Wróblewskiego przygo- szubskim. 
w godzinach wieczornych od nę zbiorą się o godz. 9.40 N- Ł J ś S r  Pierwszomajowe święto w
będą się capstrzyki. przy Bramie Oliwskiej, a o ruCh 'robotniczy. Dekoratorzy Gdyni to dzień zabaw i rado

1  r a godz. 9.20 zbiórka kolumny d o k p  opracowują dla. Domu «¡¡ci. Już od godz. 13,30 w wie
t * ( l i i  l l S k t l  młodzieżowej i sportowców 0 racie, sJm lu punktach miasta rozpocz-wzdłuż ul. cen Dahrnw«kip- przyjazn między - • *m. gen. uąnrowSKie- Związkiem Radzieckim l kraja-

*ni demokracji ludowej.. . . .  „  ___________  Pochód rozpocznie się o go r\ - - j , ,  . . ,
18 w Gdańsku na Targu dżinie 10 po wysłuchaniu tarh miaśta P. ”
Drzewnym i przemaszerują transmitowanego przez radio * v , . „ f , , ^  sie. fe/?|y
ulicami: Wały Jagiellońskie, przemówienia tow. Bolesława nąh(V3 • •' J ,aln:vJ  i*4 ”
P .d w „ , Grodikie, Ki,dy w y ™ z, p„c,

Delegacje z zakładów pra­
cy i szkól zbiorą się o godz.

prezy i rozgrywki sportowe 
występy artystyczne, zaba­
wy, kiermasze książkowe i 
loterie fantowe.

Centralne imprezy odbędą się 
W MUSZLI KONCERTOWE! NA 
PLACU GRiPiWALDZKIM

i  -
| Przodującą brygadą «,

, | kadłubowni Stoczni Północ - 
| nej jest brygada uszczelnia § 
| czy. Brygada ta zaciągając i 
;  wartę 1-majową, zobowią- 5 
jzała się wykonać wszyst- i
1 kie próby szczelności na i
2  jednostce S-356 na trzy §
5 dni przed zaplanowanym 1 
| terminem.. i
§ Na zdjęciu od lewej: Z. I 
§ Jasiński, P. Kozłowski, Z. i 
| Gruchała, F. Hyska i T. I 
:  Burek wraz z inż. przygo-ż 
| towania produkcji Stanisła i 
gtnem Statecznym omawia- i 
lią zadania dzienne. |

Fot. Z. Kosycarz 1
nimi iii mu i im im mu hi 11111111111111111111111111

t.v S7tandrrnwp kolum na w uaansKU, & PLACU GRiTNWALDZKlM I NA
młodzieżowa i ’ snortowrw dzielni=owe: na targowisku s k w e r z e  KOŚCIUSZKI. Prze- 

,, ml“ °Ziezowa J sportowcy, w  No Porcie im razie Widuje się tu m. in. humory-
= nad trasą pochodu wzięci ok. 5 , . j ' 8tyczny mecz między kominia-
= 8 tys. gołębi, jako symbol nleP°S°dy W szkolnej hall rzami 'i piekarzami, którzy wy-
¡  „ - „ „ i  -  „„tAi sportowej), na placu przy ul. stąpią w strojach zawodowych
= _  ' dl i ° POKpj- Łąkowej lub w íwi-'ltcr -  czarni — kontra biali. Rogaty
ż Tegoroczny pochód pierw- . Mieiskiei i w 'hali Pr°sram artystyczny przygoto-
= szomajowy odbędzie się pod 1 -Hf-1 .* w haiI waiy zespoły „Arki“ , stocznt
I znakiem nie tylko walki o sp° ltowei w OHw,e- i™- Komuny Paryskiej Zakłado

i pokój, ale i podsumowania do^anciTrzvarvwifó S  ttańca Oficerskie!
¡ osiągnięć 10-lecia. Dlatego orkiestry ? wystąpią zespoły ^ -  f 7ko>y_ Marynarki Wojennej i 
= pracownicy poszczególnych tystyezne spółdzielni „Bałtyk“ i *"ne'. Zabawv t™<’r7.n<\ °rt’nrJ- 
I zakładów będą nieśli w po- ^ í ^ h-nif t  ^ 0' “ £ e ff e ” U «*one o godz!' 22. W miUzycza-' 
= chodzie plansze, wykresy i  loterii fantowej 16 WI^ikle'1 Sie o godz. 20.30 na ulicach i pla 
| makiety ilustrujące osiągnię- Na dzlelnicowych iestv„ach Sta- m'aSta b<:dą wyiwietlan‘'
i  ^  f  atrra7chZian°  rÓWnle>' SZeret! Zabawy taneez„; , różne im-_ .ą makietę dziesięcioty- _ t prez.y Odbędą się również w od-
i  sięcznika, który buduje zanawy dziecięce odbędą się ległych dzielnicach Gdyni w
= £'e w Stoczni GHańakiei w °Sroaku jordanowskim przy 
= T „ ż  Z  \  G dańskiej. u,. wajdeloty we Wrzeszczu i w
r lu z  za m akietą pom aszerują Domu Kultury na Chełmie. 
z przodownicy pracy stoczni i m d k  i Wydział Oświaty przy- 
= innych zakładów  z barw n y- ®otowały dla dzieci wiele cie-
I mi szarfam i, na których b ę - « « " ' ‘''r o w e r k lc h F h u t k j n w h  
= ozie w ypisany obok ich n az- Strzelanie z luków, loterię książ 
= wiska —  procent w ykonania zabawy i tańce przy or-
Ż norm y. ^ 'eStrZe ° raz r° zsrywki sporto-

:  Na czele dzielnicy Śród- Uczestnicy festynu będą mieli
;  mieście pomaszerują praco- zdobyć wiele cennych
l wnicy Zakładów Napraw- n?sroci'
i « ych Ta^>'u Kolejowego i , i ^ t y n í c h " . ^ 6« ? ^ ;
= Stoczni Plemewo. Pochod mony ustawi 134 stoiska t samo- 
ż dzielnicy Wrzeszcz otworzą
= zakłady przemysłu cukierni-* ........ Zń3P7lri 1 -mo i Au,* ChOl'íl̂ Í6t\
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Z G Ł O S Z E N IE
do turnieju piłkarskiego f  
drużyn szkolnych i

o puchar »Głosu Wybrzeża« j

z w y c ię ż a  w K ra k o w ie

1 : 0  ( 1 : 0 )
Sympatycy Lechii nie bar­

dzo wierzyli w sukces tei 
drużyny w meczu pucharo­
wym z krakowska Gwardią 
Gwardia wykazywała ostat­
nio dobrą formę, natomiast 
Lechla sprawiła dwukrot­
nie zawód. Jednak wszyst­
kie te teoretyczne obliczenia 
orzekreślil celny strzał Ko­
bylańskiego i to już w 3 mi 
oucie gry.

Gdańszczanie zagrali w 
łym meczu z Gumowskim 
na środku ataku i z Nowic­
kim na skrzydle. Czy te 
miany dadzą coś drużynie 

'rudno powiedzieć, bowiem 
f.echia grała raczej defen- 
?ywnie — ostrożnie, stara­
jąc się utrzymać wynik, cc 
ej się też udało na skutek 

beznadziejnie słabej gry na- 
oastników krakowskich.

Biegi Barotiowe w Gdańskudopiero dnia 3 maja
Wobec trudności natury tech­

nicznej, Miejski Komitet Kultu­
ry Fizycznej w Gdańsku prze­
kłada termin II etapu biegów 
narodowych z dnia 2 maja na 
dzień 3 maja br.

W NIEDZIELĘ
uroczyste otwarciesezonu kajakowego

. -  1111111111111111111111111 u  11111111 i i  111 u  11111111: 1111111
UJ —

czego „Bałtyk“, pracownicy 
Fabryki Maszyn i Odlewni

MAŁYM 1 WIELKIM KACKU, 
na WITO MINIE, CISOWEJ, na 
placach przy szkołach oraz w 
sali kina „Związkowiec“ n; 
OBLU2U.

Nad zaopatrzeniem mieszkań 
ców Gdyni w czasie pochodu w 
napoje chłodzące i artykuły żyw 
nościowe czuwać będzie MHD, 
PSS i bary mleczne. W kioskach 
ulicznych i stoiskach, których 
przygotowano 14, nie zabraknie 
dań porcjowych, słodyczy, a na­
wet — jeżeli dopisze pogoda —■ 
lodów. Poza tym przez cały 
dzień będą czynne cukiernie o 
raz dyżurujące sklepy MHD.

W czasie pochodu można bę 
dzie nabywać w kioskach bało 
niki (przygotowano ich 3 tys.)

K R O N I K A  D N S A

T e a f r y
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Straszny dwór" godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Grube ryby" godz. 19. 
Teatr Kameralny w Sopocie —

uroczysta akademia d!a ucz­
czenia święta 1 Maja.

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad“ —

„Rezerwowy gracz“, od lat T, 
godz. 16, 18, 20, „Kameralne" — 
„Piątka z ul. Barskiej", od 1. 12, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, „Bajka“ 
we Wrzeszczu — „Tosca", od 
1.18, godz. 16,18, 20, „ZMP-owiec" 
tve Wrzeszczu — „Wzburzyło się 
morze", II seria, od lat 14, godz. 
16, 18, 20. „1 Maja" w Nowym 
Porcie — „Wakacje pana Hulot", 
od lat 7, godz. 17, 1», „Delłin“ 
w Oliwie —> „Witaj staniu", od 
lat 7, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“  — 
„Okrutne morze", od lat 12, 
godz. 15.30, 17.45, 20, „Goplana" 
„Wilhelm Tell", od lat 14, godz. 
16, 18, 20, „Warszawa" — „Noc 
w Wenecji", od lat 14, godz. 
16, 18, 20, „Fala" na Grabówku
— „Dygnitarz na tratwie", od 
lat 12, godz. 18, 20, „Promień" 
w Chyloni — „Cywil na stadio­
nie", od lat 7, godz. 17 i 19, 
„Neptun" w Orłowie — „Kawiar 
nia przy głównej ulicy", od 1.14, 
godz. 17, 19, „Aurora" w Rumi
— „Hamlet", od lat 16, godz. 
19.30, „Związkowiec" na Obłużu
— nieczynny.

SOPOT — „Polonia" — „Po­
rucznik Rakoczego", od lat 12, 
godz. 16, 18, 20, „Bałtyk" — „Ju 
tro będzie za późno", od lat 16. 
godz. 15.30, 17.30, 19.30.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka nr 13 ul. 

Staromiejska 34 w Siedlcach, nr
21 ul. Jedności Robotniczej n iw  
Oruni, nr 7 ul. Grunwa^zka 53 
we Wrzeszczu, nr 4 ul. Oliwska 
82/4 w Nowym Porcie.

Gdynia — Apteka nr 54 ul.
22 Lipca 44, nr 10 ul. Czerwo­
nych Kosynierów 137 na Gra­
bówku, nr 63 ul. Bednarska li 
na Obłużu, nr 20 ul. Bohaterów 
Stalingradu 66 w Orłowie.

Sopot — Apteka nr 35 ul 
Stalina 735.

Komunikat FN
Dziś o godz. 18 w świetlicy 

handlowców przy ul. gen. Swier 
czewskiego w Gdańsku odbędzie 
się odprawa przewodniczących 
i sekretarzy oraz kierowników 
sekcji propagandowych obwodo­
wych komitetów FN — Śród­
mieście. Porządek naradj prze­
widuje podsumowanie zbierania 
podpisów pod Apelem Wiedeń­
skim oraz omówienie zadań na 
najbliższy okres.

Odebrać zgubę
W dniu 22 bm. w pobliżu 

Stoczni Gdańskiej znaleziono 
brązową jesionkę. Zgubę ode­
brać można w Komendzie Miej­
skiej MO. pokój 41.

Ważne dla uczestników 
konkursu czytelniczego

otworzą ch°dy z napojami, słodyczami, 
owocami, wędliną, bulkami itp.V ^ r l f CiZ k * - i  > n m  ,H i / . v { ł i n u v » A i i u  i c h  a  i - y » . }
ki, baloniki, zabawki 1 różne pa oraz wiązanki żywrych i sztucz- 
miątki będziemy mogli nabywać nych kwiatów 
również na trasie pochodu w 
kiokach MHD. Naszym przodo­
wnikom pracy 1 nauki będziemy 
mogli ofiarować żywe kwiaty 
ze stoisk MHD. Po raz pierwszy 
w tym roku bary mleczne w 
dniu 1 maja wyjadą na ulice 
z lodami i kefirem.

Młodzież, która interesuje się 
IV konkursem czytelniczym or­
ganizowanym przez ,,Dom Książ 
ki“ , powinna złożyć pocztówki 
jak najszybciej w księgarniach 
lub sklepach GS. bez względu 
na ilość ostemplowanych kupo­
nów. Termin składania pocztó­
wek mija bowiem w dniu 30 bm.

Igor B ezrodnyj
w y s tą p i w Sopocie

Lauerat Nagrody Stalinów- 
skrej oraz międzynarodowych 
konkursów skrzypcowych, czo­
łowy skrzypek Związku Radziec 
kiego, wystąpi w poniedziałek 
dnia 2 maja br. o godz. 19.30 v 
sali Grand Hotelu w Sopocie. 
W wykonaniu Bezrodnego usły­
szymy sonaty Locatelliego, Ba­
cha i Prokofiewa oraz utwory 
Taniejewa i Ravela. Akompa­
niować bedzie Sofia Wakman.

Bilety nabywać można w pla­
cówkach ,.Orbisu“ oraz w kasie 
w dniu koncertu od godz. 17."

Handel
w dniu 1 maja
W dniu 1 maja sklepy pie­

karnicze i mleczarskie czyn­
ne będą jak w każdą nie­
dzielę, tzn. od godz. 6 do 9. 
Lokale GZG, tak jak w każ­
dą niedzielę, z przerwą w 
czasie pochodu. Kioski ulicz­
ne, bary mleczne, sklepy z 
napojami oraz wyznaczone 
sklepy dyżurujące czynne 
będą od godz. 7 do 19.

Sklepy PSS czynne będą: nr 
77 przy ul. Siennej, nr 5 przy 
ul. Długiej, 96 przj’ ul. Długiej, 
32 przy ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu, nr 50 przy ul. Li- 
bermana. nr 8 przy ul. Jedności 
Robotniczej w Oruni.

Cukiernicze, spożywcze i wa­
rzywno - owocowe MHD czynne 
będą: sklep nr i i nr 4 przy 
ul. Długiej, nr 8 przy ul. Łą­
kowej, nr 36 Jana z Kolna, nr 
55 Podwale Grodzkie, 10 ul. Za­
kopiańska na Siedlcach, nr lt 
ul. Lubuska, nr 45 — Poczty 
Gdańskiej, nr 3, 34 i 50 przy 
ul. Grunwaldzkiej, nr i przy ui. 
Partyzantów, nr 12 przy ul. 
Wajdeloty, nr 14 — Karola Mark 
sa. nr 10 — ul. Fornalskiej, we 
Wrzeszczu i 22 przy ul. Polanki 
w Oliwie.

Już za dwa dni

ciągnienie
Wielkiej Loterii 

Fantowej
Ciągnienie wielkiej 1- 

majowej loterii fantowej 
odbędzie się 1 maja o 
godz. 15 na placu Zebrań 
Ludowych w Gdańsku.

Za 5 zł. możesz wygrać:
radioaparaty, rowery, apa 
raty fotograficzne, kupony 
materiałów wełnianych, 
tapczany, teczki. pióra 
wieczne, jedwabie, kryszta 
ły, pończochy steelonowe, 
koszule popeiinowe, torby 
damskie, kostiumy kąpielo 
we, komplety damskie, al­
bumy, żelazka elektryczne, 
lampki nocne, komplet 
ping-ponga„ konrmiet siat­
kówki, plecaki turystycz 
ne, kasety, wody koloń- 
skie, mydła toaletowe.

A- więc śpiesz się do 
punktów sprzedaży, które 
miesz.czą się we wszyst­
kich oddziałach Orbisu 0- 
raz kioskach „Rucnu“ przy 
dworcu w Gdańsku, przy 
Delikatesach we Wrzesz­
czu, przy pętli tramwajo­
wej w Oliwie, poczekalni 
dworca kolejowego w So­
pocie, róg ul. Stalina i Ma 
rynarzy w Sopocie oraz 
przy dworcu kolejowym w 
Gdyni.

Szanse wygrania są du­
że, a czasu mało.

W Sopocie

W Gdyni

Uroczysta akademia z oka 
zji 1 Maja odbędzie się dziś 
o godz. 17 w Teatrze Kame­
ralnym. W części artystycz­
nej wystąpią aktorzy teatru 
w sztuce pt. „Lisie gniazdo". 
Sztukę tę artyści przygoto 
wali w ramach zobowiązań 
1-majowyeh

O godz. 7 rano fanfarzyści

W Gdyni dobiega już koń­
ca dekorowanie miasta. Już 
w czwartek wieczorem Gdy
nia zaczęła przybierać od- ^ lamalŁ}su
swiętną szatę, na gmachach i werbliści na ulicach miasta 
powiewały flagi biało-czer- odegrają pobudkę. Pochód 
wone 1 niebieskie. wyruszy o godz. 10 z mola

Budynki należące do stocz * przejdzie ulicami: Rokos- 
ni i marynarki zostaną ude- sowskiego, przez plac Wol- 
korowane flagami kodu mor »ości, ul. Podjazd 1 al. Stali- 
skiego. Wszystkie większe na przed trybuną. Pochód 
gmachy będą iluminowane, otworzy grupa przodowników 
Bogato udekorowany będzie pracy i nauki oraz sportow- 
skwer Kościuszki, którego ców. Następnie pójdzie przo- 
centralny punkt — Pomnik dujący zakład — Przedsię- 
Przyjaźm. będzie’ iluminowa biorstwo Robót Inżynieryj­
ny. W dniu 1 maja wytryś- nych, które zilustruje w cza- 
nie tu po raz pierwszy fon- sie pochodu fragment cyklu 

Na . placu przed produkcyjnego. PSS powie- 
bnoteką Miejską zostaną u- zje na samochodzie makietę

l  -° tema‘  wzorowej piekarni. Najwię-
“ i

inn, plac. miasta. ”  '“ ' i 1"  W itow cy. MKKF
zorganizuje bowiem na jed- 

Załogi poszczególnych za- nym samochodzie ring bok- 
kładów pracy przygotowują serski, na którym czołowi 
wiele interesujących makiet, bokserzy będą się boksować, 
Które będą ilustrować pracę a na drugim ujrzymy pokazy 
ludzi morza i stoczni. Wiele gimnastyczne 
wesołości w pochodzie wy­
wołają kukły podżegaczy wo 
iennych, bumelantów, pija­
ków i biurokratów.

Pochód gdyński będzie bar 
dzo barwny, gdyż część jego 
uczestników wystąpi w stro 
jech regionalnych, m. in. 
młodzież szkolna.

Dla uczczenia święta klasy ro­
botniczej, sekcja kajakowa przy 
Miejskim Komitecie Kultury Fi­
zycznej w Gdańsku organizuje 
uroczyste otwarcie sezonu kaja­
kowego.

O godz. 16 na przystani Stocz­
ni Gdańskiej przy Żabim Kruku
odbędą się zawody jedynek j 
dwójek na dystansie 5 km (dla 
mężczyzn) i na dystansie 2,5 km 
(dla kobiet). Zawodnicy starto­
wać będą w dwóch kategoriach: 
turystycznej i wyścigowej. Zgło­
szenia przyjmuje koło sportowe 
Stali, przy Stoczni Gdańskiej.
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WYCIĄC, wypełnić czytelnie i wysłać do redak­

cji „Głosu Wybrzeża“ , Gdańsk Targ Drzewny 3/7, z 
zaznaczeniem na kopercie „TURNIEJ PIEKARSKI"

Rozstrzygnięcie konkursu
na Hymn Olimpijski
Międzynarodowe jury, po­

wołane przez MKOL padało 
ostatnio wyniki ogłoszonego 
w roku ubiegłym konkursu 
na nowy hymn olimpijski. 
Pierwsze miejsce w konkur­
sie i nagrodę 1.000 dolarów 
ufundowaną przez księcia 
Monaco — Rainera, zdobył 
kompozytor polski mieszkają

Dla uczczenia święta 1 Maja

G d y ń s k a  S ta l o rg a n iz u je
turniej bokserski

Dziś o godz. 18.30 w sali Gdyni ul. Śląska 35/37 roz- 
Hotelu Robotniczego Stoczni pocznie się atrakcyjny tur- 
im. Komuny Paryskiej w niej pięściarski organizowa

ny dla uczczenia święta 
1 Maja.

Zgromadzi on bokserów z 
całego województwa, którzy 
jednak nie posiadają klasy 
wyższej niż III. Zawodnicy 
walczyć będą od wagi muszej 
do ciężkiej systemem pucha­
rowym, przy czym przewi­
dziana jest również punkta­
cja zespołowa turnieju.

Zwycięski zespół otrzy­
ma puchar przechodni, zaś 
mistrzowie turnieiu pamiąt­
kowe dyplomy.Dziś pierwszy trening

młodzików Lechii
Dziś o godz. IG odbędzie się 

pierwszy tegoroczny trening mło 
dzików gdańskiej Lechii. Zarząd 
kola terenowego zaprasza mło­
dzież piłkarską trójmiasta na za 
jęcia treningowe.

cy w Paryżu — Michał SPI- 
SAK. Nagrodzony utwór zo­
stał po raz pierwszy wyko­
nany w operze Monte ¿ario 
w ub. niedzielę. Ogółem na 
konkurs nadesłano 350 prac.

Michał Spisak urodził się 
w Dąbrowie Górniczej w 
1914 r. Studia muzyczne roz 
począł w Katowicach, gdzie 
był uczniem prof. Sikorskie­
go. W roku 1937 wyjechał 
na dalsze studia do Francji

Do najbardziej znanych 
utworów Michała Spisaka 
należy Serenada na orkie­
strę, za którą kompozytor 
Otrzymał I nagrodę w. 195.3 
roku na międzynarodowym 
konkursie w Brukseli.

Uwaga pływacy!
W związku z trudnościami z 

uzyskaniem basenu pływackiego 
w Gdyni, zapowiadane na nie­
dzielę zawody pływackie mło­
dzików odbędą się dopiero w 
niedzielę dnia 8 maja.

Festyn odbędzie się w salach 
GRAM) HOTELU od godz. IG. 
Przygrywać będą orkiestry 
Grand Hotelu, a występować ze­
społy: Technikum Finansowego, 
WSE i spółdzielni ,,Fotoplastv- 
ka“ . Poza tym w MUSZLI NA 
MOLO od godz. 14 będą odby­
wały się występy zespołów arty­
stycznych i pokaz mody zorga­
nizowany przez MHD.

Radio na dzień 29 bm .
7.00 — Dziennik poranny. 7.15 dzieckiego. 18.15 — Wiadomości. 
Program II na iali 230,1 m 19.00 — Muzyka i aktualności.

— Tańce ludowe różnych naro- 19.25 — „Który lepszy“ — po- 
dćw. 7.38 — Stan pogody. 7.40 gadanka mgr Jeżewskiej. 19.35
— Wiadomości. 7.45 — Chwila — Z cyklu: „Kompozytor ty- 
muzyki. 7.50 — Aud. szkolna, godnia". 20.20 — Reportaż liter. 
8.05 — Koncert poranny. 8.45 — 20.35 — Muzyka taneczna. 21 30 
Arie barytonowe z oper. 11.57 — Dziennik wiecz. 22.00 — Kon-
— Sygnał czasu. 12.04 - -  Wiado- cert symf. 22.20 — Felieton
mości. 12.10 — Przegląd prasy 22.30 — Koncert. 23.00 -  Muz. 
stołecznej. 12.15 — Fucik: Ma- taneczna. 23.50 — Ostatnie wia- 
rinarella — uwertura. 12.25 — domości. 24.00 — Hymn i koniec 
„Na swojską nutą". 12.45 — audycji.
Aud. dla wsi. 12.55 — Chwila Program lokalny. 11.55 — ser- 
muzyki. 13.05 — Program dnia. wis CZRM dla rybaków. 16.00 
13.10 —- „Juan1 opow. Jana — Koncert ork. Wybrzeża 16 20 
Zakrzewskiego. 13.30 — Audycja — Problem dnia. 16.25 — ' c .  d. 
szkolna. 14.00 — Wiadomości, koncertu ork. Wybrzeża. 16.35
H'05 — Inior'na?i?- H.09 — Ko- — Radiowa gazetka młodzieżo- 
mumkat o stanie wód. 14.10 -  wa. 16.50 -  Muz. taneczna. 17.30 
Audycja szkolna. 14.30 — Muz. — Muzyczny ruch amatorski na 
rozrywkowa. 14.55 — Audycja Wybrzeżu. 18.05 — Radiowy
w wykonaniu studentów PWSM dziennik Wybrzeża. 18.20 _ Reo
w Warszawie. 15.25 — Orkiestra dźwiękowy ' pt. „Baltona" ’w 
randolmistiiw łódzkiej rózgi, oprać. A. Kochanowskiego 18.28 

15-50 — Aktualny felieton. — Koncert Filharmonii Szcze- 
li.OO — Z życia Związku Ra- cińskiej. 21.50 — Dziennik ryb.

W dniu 23 kwietnia 1955 r. zginął śmiercią tragiczną

Tow. TOMASZ LEGUT
długoletni pracownik Budowlanego Przedsiębiorstwa Po­
wiatowego Gdańsk, kierownik stolarni, odznaczony srebr­
nym krzyżem zasługi.

W zmarłym tracimy aktywnego towarzysza, wzorowe­
go pracownika i nieodżałowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Podstawowa Organizacja Partyjna,
Dyrekcja, Rada Zakładowa BPP, Gdańsk

I051-K

Tow. TOMASZ LEGUT
kierownik stolarni,

odznaczony srebrnym krzyżem zasługi, zginą) śmiercią 
tragiczną w dniu 23 kwietnia 1955 r.

W zmartym tracimy doskonałego pracownika i towa­
rzysza. Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Podstawowa 
Organizacja Partyjna PZPR Wojewódz­
kiego Zarządu Budowlanych Przedsię­
biorstw Powiatowych i Zakładów Produkcji 
Pomocniczej. 1052-K

PRACOWNICE?
P O S Z U K IW A N I

Tynkarzy-murariy do 
robót elewacyjnych w 
Gdańsku 1 Gdyni przyj 
mie Przeds. Robót Ele­
wacyjnych w Gdańsku, 
Wały Jagiellońskie 14/16, 
1 P-, pokój 12. 940-K

Inżyniera lub technika 
chemika, technika BHP, 
dwóch Inżynierów lub 
techników inwestycji 
oraz palacza zatrudnią 
natychmiast Rumiańskie 
Zakłady Garbarskie w 
Rumi-Zagór7u. 978-K

OBWIESZCZENIA
Dział Kadr Polskich 

Linii Oceanicznych unie 
ważnla następujące prze 
pustki: 10354, 10353, 10357,

Dyrekcja MHD Art. Spoż. Wrzeszcz
podaje do wiadomości PT Klientów, że 
z dniem 22. IV 1955 został uruchomiony 

nowy punkt

s k u p u  o p a k o w a ń  s zk la n y c h
wc Wrzeszczu przy ul. Kościuszki nr 9,

który czynny jest 
codziennie od godz. 8 do 19..

1038-K
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10358, 10360, 10361, 10362,
10363, 10364, 10365, 10366,
10368, 10372. 10373, 10374,
10375, 10376, 10377, 10378,
10379, 10380, 10381, 10382,
10383, 10387, 10389, 10390,
10391, 10393, 10395, 10397,
10398, 10399, 10400, 10401,
10402,
10417,

10403,
10418.

10404, 10405,

1041-K

Płakały 1-szs Majowe, portrety, 
emblematy, plakaty B H P

oraz wszelkie materiały dekoracyjne
można nabyć w księgarniach „Domu Książki" 
Wrzeszcz, ul. Marchlewskiego 1 (od godz. s—17>
oraz we wszystkich punktach powiatowych 
Domu Książki". 1050-K

łączy ze wszystkimi działami. 
_ , , --ęóy pocztowe oraz Hi
Druk GZG Gdańsk. Nr zam. 1432 — "W-6-2631


